dmiu x wyjątkiem dni pofwiątecznych, 

Numer pojedyńezy kosztuje w miejsen 12 hal., 
docztą i na prowincyi 14 hal. — Biura Redakcji i 
mdministracyi ulico Podwale I 3. — Ekspedycya 
Miejscowa i zamiejscowa ol. Czarnieckiego 12. Po- 
jedyncze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankowae. 

Reklamacyw otwarte wolne od opłały. 
Talefom Redakcyi Nr. 510. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po poła- 
Telefon Administracyi 637. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem, z dnia 6, 
września b. r. najmiłościwiej nadać Jego (as, 
i Król. Wysokości Najd. Arcyksięciu Pio- 
trowi Ferdynandowi, generałowi pie- 
choty, w uznaniu wybitnego dowództwa wo- į 
bec nieprzyjaciela, order Lecpolda pierwszej 
klasy z dekoravyą wojenna i mieczami, z 
uwolnieniem cd taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać krzyż ofi- 
cerski orderu Franciszka Józe- 
fa z dekoracyą wojenną w uzna- 
niu znakomitej służby w specyałnem uży- 
ciu, porucznikowi Aleksandrowi hrabiemu 
Dzieduszyckiemu, nadkompletowemu w 
8 pułku ułanów, wojskowemu attaché w Ma- 


drycie; po raz drugi order Żelaznej 
Korony trzeciej klasy z dekora- 
cyą wojenną i mieczami, z uwolaie- 
niem od taksy, w nznaniu mężnego i sku- 
tecznego zachowania się wobec nieprzyja- 
ciela, kapitanowi 5 pułku artyleryi polnej 
Janowi Januszowi; order Żelaznej 
Korony trzeciej klasy z dekoracyą 
wojenna i mieczami, zuwolnieniem od 
taksy, w uznaniu mężnego i skutecznego za- 
chowania się wobec nisprzyjaciela, kapita- 
nowi 86 pułku piechoty Władysławowi Ko- 
zderce i rezerwoweinu kapitanowi 85 pułku 
piechoty Leopoldowi Muruniakowi-Pi- 
skorskiemu; w uznaniu mężnego zachowa- 
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Tadensz Konezyński. 
a m r LJ 
Blaski miłości. 


Powieść. 


IX. 
(Ciąg dalszy), 


Stefan zastał Halszkę w ogrodzie przy 
obrywaniu róż przeznaczonych na smażenie. 
W robocie tej pomagał jej z zapałem młody 
wikary, ksiądz Antoni, typ ascety. Z dobro- 
cią apostoła nieczuły na ziemskie rzeczy, 
pomagał hrabiance rwać kwiaty i składać 
do fartuszka. 

— Na konfitury proszę do nas przyjść 
w jesieni — śmiała się Jlalszka — konfitu- 
ry pomagają w modlitwie. Słodkie usta mo- 
dlą się gładziej. 

— Tak — odparł wikary — Bóg dał 
smakołyki ludziom tak samo jak róże, ho 
życie może być do róż podobne. 

— I do smakołyków — pochwyciła 
Halszka, 

Ksiądz Antoni 
chwili rzekł z pokorą: 

— Dla człowieka kochającego dobro i 
prawdę życie najbardziej gorżkie może wy- 
dać się smakołykiem. 

Przybycie Stefana uwolniło wikarego 
od czynności świeckich. Usunął się dyskret- 
nie pod pozorem, że chorzy czekają na nie- 
go na wikarówce, 

Po wymianie kilku słów Rubiecki do- 
strzegł, że Halszka jest nie swoja, 


zmieszał się, ale po 


Niedziela, 22 Września 1918. 


Pranamarata: 
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„Przewodnik naukowy I literacki“: dodatek 
I półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


miesięczny do Głasey Inecwskiej, otrzymają sate- 
którzy prennmerują od i atycznia do końca ozerwce 


świeróroczni I miesięczni za dopłatą: piecwsi 3 K =- B, drudzy ( K. „Przewędslk”* prozamórowany oto- 


bno Kosztuje (2 K, 


Rok 108. 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 


| 
| prywainych it. p: Wiersz pstitowy 7 łamowy lub jego 
| miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 


Nadesłane po 1 kor., kronika 150 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejscce miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rządowych: autonomicznych 
po 30 hal., tabelaryczna i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz pełitowy 4 łamowy lub jego miejsce. 

Ogloszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowa 
Towarzystw usekuracyjnych ubezpieczeniowych 1 t. p. 


i| po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 


miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Gazety Lwowskiej“ Lwów Podwale i. 3, ogłoszenia 
xupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
„H. Buchstaba Lwów, ul Karola Ludwika 1. 21. 


| ma slę i znakomitej służby wobec nieprzy- | 
jjaciela, kapitanowi 1 batalionu mostowego 


Augustowi Marcinkiewieczowi. 


Jego Ces, i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniom z dnia 14 
września b. r, najmiłościwiej nadać sekre- 
tarzom nadwornym Najwyższego Trybunału 
sądowego i kasacyjnego dr. Tadeuszowi knia 
ziowi z Kozielska Puzynie i dr, Grze- 
gorzowi Krekowi tytuł i charakter radców 
wyższego sądu krajowego, z uwolnieniem od 
taksy, 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował 
dowych: dr. Jerzego Stanisława Śwital- 
skiego, dr. Stanisława Klęczara, Wa- 
wrzyńca Sanokowskiego, Juliana Fran- 
ciszka Musiała, Jana Ohłapa, Józefa 
Beretę, dr. Ludwika Rebena, Czesława 
Antoniego Głębockiego, dr. Józefa P a- 
chońskiego, dr. Leonarda Jans Krupiń- 
skiego, Józefa Górę, Stanisława Leśnia- 
ka i Franciszka Hochiochera, 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie prze- 
niósł oficyała kancelaryjnego Walentego P a- 
włowskiego z Rzeszowa do Tyczyna i o- 
ficyała kancelaryjnego Jana Klusa z Ty- 
czyna do Rzeszowa. 


ro 

Rządowo autoryzowany cywilny inżynier 
budownictwa Samuel Blader z siedzibą 
urzędową w Stanisławowie, złożył w dniu 31 
sierpnia b. r. przepisaną przysięgę. 


auskultantami praktykantów są- l 


|CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 21 września 1918. 
[W sprawie wyżywienia ludności, 


Żniwa ukończone, młocka rozpoczęta. 


Į skiej jest dla korzyści kilku bezwzględnych 
; jednostek narażona na najdotkliwsze ograni- 
czenia, stanowi zaś włościańskiemu grozi z 
największą szkodą dla wych, którzy uczciwie 
spełniają obowiązek dobrowolnego odstawie- 
|nia zbiorów, widmo znienawidzonej rekwizy- 
cyi na wypadek ogólnego niedostatku. 
Rozdrapywanie zbiorów zwalezać będzie 
władza państwowa całą swą mocą. Chciwość 
i bezprawie musi się zwalezyć tak u kupują: 
cego jak i sprzedającego, ustawie musi być 


Po tygodniach ograniczeń mogą znowu wszy- į przywrócone poszanowanie i znaczenie. 


scy mieszkańcy Austryi otrzymać taką ilość 
chleba i mąki, jaka wedla wydatności ojczy- 
stej ziemi na każdego przypada. 

Ale samolubstwo i bezwzględna chci- 
wość zaczynają zbiory rozdrapywać i zagra- 
żają wskutek tego zapewnionemu rozdziałowi 
racyi wojennej. Ludzie, którzy gonią za li- 

chwiarskim zyskiem, albo mają na oku tylko 

| własny interes, zalewają wsie, uszkadzają bez- 
karnie pola i naciskają na rolnika, aby przyjść 
w nieprawny sposób w posiadanie płodów 
rolniczych. 

Co tylko zdobyć mogą, zużywają bez 
| planu i w sposób rozrzatay. Mała garstka 
spożywa to, co innym słusznie się należy. 
Kto jednak w rzeczywistości cierpi niedosta- 
tek, kto z małych zasobów pieniężnych musi 
się utrzymać, kto swój czas spędza na pilnej 
pracy, kto nie goni za majątkiem, temu gro- 
zi niebezpieczeństwo, że samolubstwo i li- 
chwa pozbawiają go prawa do chleba. 

Wzajemne przelicytowywanie się jest 
w toku, aby także wszystkich uczciwych rol- 
ników odwieść od spełnienia obowiązków. 

Niektórzy ulegli pokusie nadmiernych 
zysków, a ludność iniejska 4 oburzeniem spo- 
gląda, jak chciwość niejednego rolnika śmie 
żądać nistylko przedmiotów codziennego u- 
żytku, lecz wszystkiego, nawet błyskotek i 
zbytku, a co więcej nawet złota obrączki ślu 
bnej, aby tylko wyzyskać biedę i strach. 

Te niczem nie dające się usprawiodli- 
wić machinacye mszczą się na ludności wiej- 


|skiej i miejskiej. Większość ludności miej- 


— Panno Halszzo — odezwał się — | 


panią' spotkała jakaś przykrość. Jeżeli to z 
mego powodu, proszę mi powiedzieć, Może 


Pracownią nazywała altanę, w któraj 
chętnie spędzali godziny na rozmowach. 
— Qdniosę tylko róże i wracam, a pan 


za często tu bywam. Może za bardzo się j tymczasem wymyśli nową prawdę... 


narzucam. ? 

Unikała jego wzroku. 

— O tem pomówimy kiedyindziej — 
rzekła. — Dziś vie potrafiłabym zebrać myśli. 

„ —Zatem już wkradł s'ę między nas cień? 
— ze smutkiem zapytał się Stefan. 

Halszka, która końzyła obrywać z 
pączków pstatni krzak róży, przemówiła z 
wielką prostotą : 

— Panie Stefanie, pozostałam taką 
samą, jak byłam. Ja się nie zmieniam. Wiem, 
że par postępuje ze mną szezerze. Wiem, 
że z pańskiej strony nie było żadnych naj- 
mniejszych prób, żadnych słów, któreby — 
tak... któreby mogły nadać naszej znajomo- 
ści inną barwę, jak przyjaźni... 

Pragnął zajrzeć w głąb oczu jej świe- 
tlistyeh ale unikała jego wzroku. 

Czyżbym się poważył ? — zapytał. 

Ona zaś mówiła dalej: 

— Jakkolwiek ułożą się dalej stosunki 
wzaiemne naszych domów, to o jednem pro- 
szę nie zapominać, że zachowam dla pana 
zawsze £ympatyę! prawdziwą sympatyę! 

Wzruszenie ścisnęło mu gardło. Słowa 
jej brzmiały jak rozstanie. 

Dziękuję — rzekł stłumionym gło- 
sam. — Zatem trzeba mi pożegnać panią. 

Uśmiechnęła się smutno. 

— Dziś nie jeszcze. Dziś przeczytamy 
pańskie studyum. (Cieszyłam się na to od 
kilku tygodni. 

Spojrzała mu w oczy spokojnie, dumnie. 

— Miałabym wyrzec się takiej czystej, 
szlachetnej przyjemności, dlatego, ża! — na- 
wet niema o czem myśleć! 

— Chodźmy do naszej pracowni! — 
zaśmiała się. 


Zniknęła mu z oczu, jak obłok różany, 
w alei kwietnej. 

Z pochyloną głową poszedł do zacisza, 
okrytego winogradem ciemnozielonym, w któ- 
rem wymienili już tyle myśli wzajemnych, 
w którem dobremi słowami przebudowywali 
stosunki wzajemne ludzi i zastanawiali się 
nad tem, jak je uczynić lepszymi i czyst- 
szymi, 

Na zwirze ścieżki rozległy się echa jej 
kroków. 

Zadrżał, 

— Ostatni raz !— pomyślał z bolem — 
zatom i tu weszła już ludzka nikczemność i 
tu już wdarło się życie brudnemi falami. 

Jak przez mgłę patrzył na jej piękną 
postać, zbliżającą się sżybko szpalerem 
akacyj... 

— (Ostatni raz! 

Czuł, że mu nie starczy głosu na ro- 
zmowę spokojną, ani odwagi. (zuł, że naj- 
prościej byłoby złożyć pocałunek na jej do- 
brej, białej ręce i odejść w Świat, gdzie 
oczy poniosą. 

Tymczasem Halszka przyniosła z sobą 
pogodę w słowach i pogodę w spojrzeniu. 
Jek sen zły prysnął jego pesymizm, którym 
już otoczył się niby chmurą burzliwą. 

Nawiazała rozmowę serdeczną, uina. 
Wypytywała go o szczagóły jego pracy, jak 
długo trwały jego studya nad jego odkryciem 
astronomicznem. 

— Już blisko od roku — spowiadał 
się Stefan — praca szła początkowo powoli. 

— Przypuszczam — rzuciła uwagę... 

— Nawet w nauce — mówił dalej z 
melancholią w głosie — potrzebne są bodź- 
ce życiowe. Należę do tego typu ludzi, -któ- 


Rolnik musi mieć zapewniony spokój 
przy swojej drogocenhej pracy, nie może być 
narażony na dotkliwe kary wskutek ofert 
natrętnych pokątnych handlarzy, mieszka- 
niec miasta zaś winien bez trwonienia siły 
i ezasu do pracy otrzymać po normalnej ce- 
nie najważniejszy artykuł Żywności. 

Rząd jest silnie zdecydowany bezwarun- 
kowo uniknąć powtórzenia się trudności, na 
jakie natrafiło zaopatrzenie ludności w mi- 
nionym roku gospodarczym, Wszelkimi prze- 
to środkami będzie się starał przeszkodzić 
pozbywaniu osobom uieuprawnionym produk- 
tów rolnych, którymi zarządza Państwo, a w 
szczególności zboża. 

Władze otrzymały polecenie każdego, 
kto bezprawnie płody rolnicza, a w szcze- 
gólności zboża i mąkę sprzedaje, oraz każde- 
go, kto te środki żywności nieprawnie naby- 
wa, w krótkiej drodze jak najostrzej karać, 

Kara aresztu a oprócz tego grzywna 
będą orzekane w najwyższym dopuszczalnym 
wymiarze tak przeciw kupującemu jak i 
sprzedającemu. Nia będzie się przytem mieć 
względu na stanowisko i rangę. 

Każda ilość zboża i- mąki choćby nawet 
najmniejsza w jakibądź sposób transportowa- 
na ulegnie bezwzględnie zajęciu. Tak samo 
orzeczony będzie przepadnięcie ceny kupna i to 
tak w pieniądzach, jak i w towarach zamien- 


| nych. 


Wydano wszelkie zarządzenia celem 
ścisłego czuwania nad obrotem środkami ży- 
wności, orsz zorganizowano specyalną służbę 


rzy mieli w swojem życiu pewne złudzenia, 
pewne pregnienia, jakieś minimalne życze- 
nia, a kiedy te nagle cdwróciły się przeciw 
mnie, i jak witryoi podziałały na serce — 
WÓWCZAS... 

Urwał. Brakła mu głosu 

— Wiem, wiem —  dopowiedziała z 
głębokim smutkiem. 

— Wówczas — odezwał się po chwili — 
nieraz całe godziny, dnie a nawet tygodnie 
spędza człowiek w tępej martwocie, (oś w 
nim płacze, jęczy — coś złorzeczy światu, 
ludziom, nakoniec ból ironizuje. Mówiłem o 
tem pani nieraz. 


—. Tak, tak — poświadczyła. 

— Dopiero. kiedy otrząsnąłem się z tej 
zwykłej, ludzkiej słabości, raczej z tego ġa- 
lu — zastrzegł się — bo w każdym czło- 
wiekn rodzi się taki żal, iż życie jest inne, 
jak je sobie wyobrażał... zabr łem się z po- 
dwójną energią do pracy — dużo pani za- 
wdzięczam — dużo. 

— Pan przesadza! 

— Ależ naprawdę! Ọzy pani pamięta 
ów wieczór zimowy, kie*y jak hłyskawiea 
wpadła pani razem ze Śnieżycą do Blecho- 
wie? Czy pani pamięta, w jakim stanie psy- 
chieznym byłem wówczas? Dla mnie życe 
miało wtedy wygląd zamarzłej powierzchni 
księżyca. 

-— Tak, tak. i 

— (złowiek — snuł dalej swoje my- 
śli — jest stworzeniem przyjacielskiem. Wy- 
miana myśli, starcie zdań, łotność i intnicya 
z jednej stropy, a te przymioty posiada pani 
w wysokim stopniu, to wszystko dodało krwi 
i pędu mojaj idei. 


(Ciąg dalszy nastąpi)" 


celem najszybszego uchwycenia rozdrapywa- 
nych zapasów i wyśledzenia sprzedających. 
Cała surowość prawa musi być zastoso- 
wana, aby położyć kres nieprawnej i lichwiar- 
skiej robocie, ponieważ tylko całkowite uję- 
cie i sprawiedliwy rozdział krajowej produk- 
cyi zboża uchronią nas przed najcięższą bie- 
dą, zapewnią wewnętrzny spokój państwa i 
zbliżą nas do pokoju. 
W Wiedniu, dnia 1 września 1918. 
C. k. Minister i kierownik Urzędu wyży- 
wienia ludności : 
Paul, w. r. 


Dookoła pokoju. 


Odpowiedź rządu niemieckiego. 


Wręczona wczoraj przez cesarskiego, 
niemieckiego ambasadora w Wiedniu odpo- 
wiedź rządu niemieckiego na notę pokojową 
austio-węgierską brzmi: 

Podpisany ambasador niemiecki ma za- 
szczyt odpowiedzieć, co następuje: Wezwanie 
e. i k. Rządu, wystosowane do wszystkich 
państw prowadzących wojnę, aby się zebrały 
w jednym z krajów neutralnych colum pro- 
wadzenia poufuej i nieobowiązującej wymiany 
zdań eo do podstawowych zasad pokoju, od- 
powiada duchowi pokojowemu i pojednawcze- 
mu, okazywanemu zawsze przez mężów sta- 
nu czwórporozumienia i powołanych przed- 
stawicieli narodów sprzymierzonych. 

Przyjęcie, jakiego dawniej podobne kro- 
ki doznały u naszych nieprzyjaciół, nie jest 
zachęcające, jeanakże rząd cesarski przyjmu- 
je nową próbę zbliżenia świata do upragnio- 
nego przez wszystkich pokoju. 

Rząd cesarski wyraża szczere i poważ- 
ne życzenie, aby interwencya e. i k. Rządu, 
kierowana głębokiem uczuciem odpówiedzial- 
ności i ludzkości, tym razem znalazła spo- 
dziewany odłos, 

Podpisany oświadcza imieniem cesar- 
skiego rządu niemieckiego, że Niemcy goto- 
we są wziąć udział w proponowanej wymia- 
nie zdań. 


Stanowisko prasy szwajcarskiej. 

Część prasy szwajcarskiej krytykuje bar- 
dzo ostro odmowne stanowisko, jakie w spra- 
wie noty austro-węgierskiej zajęli Ballfour 
i Wilson. 


Z kongresu robotników w Londynie. 


Na kongresie robotników znany pacy- 
fista Snow den przedłożył wniosek, witają- 
ey bardzo przychylnie notę austro-węgierską, 
Wielu delegatów protestowało przeciw temu 
wnioskowi 1 żądało jego usunięcia, inni bro- 
nili Saowdena. Przewodniezący rozstrzygnął, 
że dopuszczalne są wszystkie wnioski, Z cze- 
go skorzystała druga strona; postawiła długi 
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CHARLES MÉROUVEL. 


HRABINA HELENA. 


amnanannann 


CZĘŚĆ DRUGA. 


XXX, 
(Ciąg dalszy). 

Piorun, spadający w dzień jasny u jej 
stóp, nie byłby przeraził bardziej Marceli, 
jak ten list. 

Zagadkowa treść jego 
wiele. 

O jakie zbrodnie obwiniał się jej ojciec? 
Zkąd hańba i wstyd spaść miały na ich dom, 
tak, zdawało się, wysoko wzniesiony po nad 
zwykłą nędzę ludzką ? 

Baron nie wyjaśniał tego, ale Marcela 
przeczuwała. Młabe światełko kierowało jej 
myślami. 

Hrabia de Marcilles żył! Hrabina po- 
wróciła do niego iznim miał baron stoczyć 
walkę! Ale w takim razie on nie musiał być 
daleko. 

I naraz przyszedł jej na myśl ten no- 
wy sąsiad, przybyły z dalekich krajów. Więc 
to w Roissy przebywał wróg. Bezwątpienia 
był nim sam margrabia d' Aguilas! 

W sąsiedztwie wszystkie pałace były 
jeszcze zamknięte, jedno tylko Roissy było 
zamieszkałe. 

W myśli biednej dziewczyny snuły się 
najd.iwaczniejsze projekty. 

Ten pojedynek nie może się odbyć. 0- 
na sama mu przeszkodzi... Rzuci się między 
zapaśników i ubłaya, aby się wyrzekli swej 
nienawiści... 

Gdzie szukać rady? Była sama w ol- 
brzymim gmachu ze służbą obojętną, szyder- 
czą a może i wrogą! ' ne 

Wybiła godzina dziewiąta, Jedno imię 


| mówiła jednak 


w 


szereg najrozmaitszych wniosków. Między 
iunymi delegat Sexton wniósł, aby Cesarza 
Wilhelma i jego doradców pociągnięto oso- 
biście do odpowiedzialności za wywołanie 
wojny, za zniszczenia i niałudzkie obchodze- 
nie się wojsk niemieckich. 

„ Wedle innej depeszy, na kongresie wnie- 
siono rezolucyę z żądaniem, by państwa sprzy- 
mierzone wraz z Ameryka z cały stanowczo- 
ścią i jasnością oznaczyły swoje cele wo- 
jenne. 

lnformaeya Biura Reutera. 


-. Biuro Reutera dowiaduje się, że ponie- 
waż nota austro-węgierska wystosowana była 
nie wspólnie do państw ententy, lecz do ka- 
żuego rządu z osobna, prawdopodobną jest 
rzeczą, że nie nastąpi wspólna odpowiedź 
koalicji. 


Odpowiedź rządu ukraińskiego. 


Odpowiedź rządu ukraińskiego na notę 
austro-węgierską brzmi, iż rząd ukraiński bę- 
dzie popierał notę tę wszystkiemi stojącymi 
mu do rozporządzenia środkami. 
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Z Koła Polskiego. 


(Komunikat), 
i POOPE 


Uchwały, powzięte, przez obie komisye 
na posiedzeniach odbytych w Krakowie w 
dniach 18. i 19, bm, 


I. W sprawie aprowizacji. 


Zupełne zaniedbanie Galicyi w pierw- 
szem półroczu r. 1918 pod względem zao- 
patrzenia w zboże i mąkę powodują obawę, 
ze niedługo nastąpią te same stosunki, 
zwłaszcza, że dziś u wstępu do nowego okre- 
su gospodarczego przydział zboża i mąki na 
ogóś jest niedostateczny, a w niektórych 
miastach i dziś panuje brak zboża i mąki. 

1. Komisya gospodarstwa wiejskiego 
Koła Polskiego, wzywa Prezydyum Koła, 
aby zwróciło uwagę Rządu na tę okolicz- 
czność i energicznie zażądało, aby wykupno 
zboża prreprowadzał z całą energią, zwła- 
szeza, ża ceny płacone rolnikom za zboże są 


I a I TEDE 


| na ogół odpowiednie. 


2. Komisya podnosi protest przeciwko 
zupałnemu zamknięciu miast pod wzgiędem 
przywozu środków żywności 1 domaga się, 
aby równoczesnem jak najsurowszem śledze- 
niem,zahandiem pokątnym unikano szykano- 
wania ludności przy przewozie drobnej ilości 
artykułów żywności dla własnej korzyści i 
uchylono nieuzasadnione trudności przy do- 
wozie innych artykułów. 

3. Z uwagi, że zbiory tegoroczne z po- 
wodu ustawicznej słoty u nas są znacznie 
uszcęzuplone, Komisya domaga się od Rządu 
wydania zakazu wywozu wszystkich środ- 
ków żywności z kraju, a w szezególności, 
aby nie dopuszczano do wywozu środków 


przyszło jej na myśl: Krystyan! Gdybyż on 
tu był! Gdyby wiedział, gdyby mu ona przed- 
stawić mogła swoje udręćzenia! On był jej 
przyjacielem, krewnym, prawie narzeczonym ; 
jego więc było rzeczą ją podtrzymać, Ale jak 
go zawiadomić ? 

Postanowiła pojechać do niego sama. — 
Przebrawszy się szybko, pobiegła do stajni 
i kazała sobie osiodłać najlepszego wierz- 
ehowea. 

W tej godzinie udręczeń, pojmowała 
ona całą szczerość i głębokość uczucia mar- 
grabiego de Parsay. On był przyjacielem jej 
dzieciństwa, oddanym jej całkowicie. Mogła 
mu z zupełną ufnością wszystko powiedzieć, 
nawet dać mu do odczytania to wyznanie 
ojca, wtóre ją tak przerażało. 

Wierzchowiec pędził jak strzała. Już 
minął la Hutto aux Bique. Czujne ucho Var- 
dona usłyszało szalony tętent. 

— To pewnie ona! mruknął i dał znak 
starej Bastienowej. 

Wybiegli. Ale Marcela była już dsleko, 

— To nie — rzekł Vardon, — Prze- 
cież powracać musi. Przygotuj, matko, wszyst- 
ko jak było umówione. 

Za chwilę sznur mocny rozpięty był 
przez całą szerokość drogi i umocowany. 

A Marcela pędziła dalej bez wytchnie- 
nia. Minęła zamek Roissy, którego okna były 
Jasno oświetlone. 

Tam był wróg śmiertelny, dyszący ze- 
mst}. [am schroniła się ta kobieta, dla któ- 
rej tyle nikczemności popełniono, przez którą 
tyle łez zostało wylanych ! 

Lecz cóż ona, Marcela, sama poradzić 
mogła w tej rozpaczliwej sytuacyi ? 

— Niech pani na mnia polega, mówił 
jej nieraz margrabia. To też teraz szła ku 
niemu. 

Czuła się pokonaną, Potrzebowała ja- 
kiejś siły, któraby ją wydźwignąć mogła z 
tego straszliwego zamętu. 

_ Bzła więe tam, gdzie ją pociągało ser- 
ee, obojętna na opinię świata, naganę zazdro- 
snych iub obcych. Ona przecież nie sobie do 
wyrzucenia nie miała. 


W oddali na pogodnem tle nieba zary- 
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żywności do Niemies i Ukrainy i tępiono 
handel prowadzony w tym kierunku na 
wielką skalę, przez surową rewizyę na gra- 
nicy, 

4, Komisya domaga się stanowczo, by 
kraj nasz nie był uszczuplany stale pod wzglę- 
dem ilości żywności, przypadającej na głowę 
i ażeby póki inne kraje, a zwłaszcza Wiedeń 
otrzymuje normalne ilości, także nasze mia- 
sta ołrzymywaiy tę samą ilość. 

5. Komisya protestuje przeciw zupełne- 
mu wyłączeniu Galicyi od udziała w handlu 
z Królestwem i Ukrainą, żąda, aby Galieya 
otrzymała dla stworzenia rezerwy zbożowej 
znaczniejszy udział w przywozie zboża z tych 
krajów i aby Rząd asocyacyom galicyjskim 
ułatwił handel z Ukrainą, zwłaszcza grani- 
czny. 

6. Komisya uprasza Prezydyum Koła 
Polskiego, aby zwróciło się do Namiestnictwa 
z prośbą o wyłączenie tych miast, które tego 
zażądają, z ogólnego podziału zboża i mąki 
dla powiatu politycznego i wyznaczył dla 
nich osobny przydział, jak to się dzieje dla 
Lwowa i Krakowa, wreszcie, aby miasta były 
zaopatrzone w zboże i mąkę bez względu na 
to, czy powiaty polityczae wyznaczoną im 
ilość zboża dostarczą, czy nie. 

7. Komisya domaga się, aby termin, 
wjznacz.ny miastom do zakupna ziemaiaków, 
był przedłużony i by tym miastom, które nie 
mogłyby pokryć wyznaczonego im kontyn- 
gentu ziemniaków kontraktami Rząd zabez- 
pieczy? zaopatrzenie w ziemniaki w drodze 
rekwizycyi. 

8. Komisya domaga się od krajowego 
Urzędu gospodarczego, by wykazy tych ilości 
zboża, które dostarczane są do Zakładu obro- 
tu zbożem, były podawane do publicznej wia- 
domości, 

9, Komisya domaga się, by kontrola 
przy wywozie z kraju była również dokła- 
dnie wykonywana wobec osób i posyłek woj- 
Skowycn, 

10. Komisya domaga się od Namiestni- 
ctwa, by zboże mełło w pobliskich młynach 
Galicyi wschodniej i środkowej, a nie odsy- 
łano go na tak wielką przestrzeń i w tak 
wielkiej ilości do młyna w Białej na zacho- 
dnim krańcu. 

Jl. Komisya protestuje jak najbardziej 
stanowczo przeciwko nałożeniu na Galicyę 
tak wielkiego kontyngentu bydła dla garm- 
zonów wojskowych i armii w polu i stwier- 
dza, że kontyngenty te nałożone zostały na 
podstawie fałszywych dat statystycznych. 
Komisya uprasza Prezydyum Koła Polskiego 
aby skłoniło Rząd do daleko idących re- 
dukceyj tych kontyngentów, oraz do zmniej- 
szenia garnizonów. 

12. Komisya domaga się, aby miastom 
dano dostateczną ilość siana, słomy i owsa 
dla wyżywienia koni niezbędnych w mieście. 

15. Komisya domaga się, aby Rząd 


gnował przyznane subwencye tak zwane 
bonowe. 

14. Komisya domaga się, aby miasta 
otrzymały kontyngent artykułów  niezbę- 
dnyct, jak skóry, odzież, żelazo i t p. 

Dastychczas kontyngenty przyznane nie 
są albo wcale dostarczane miastom, albo w 
daleko mniejszej ilości, niż im przyznano. 

15. Komisya domaga się, aby referent 
spraw galicyjskich w komisaryacie general- 
nym Ministerstwa handlu miał prawo 
wglądu w gospodarkę Central, a to w tym 
kierunku, czy przydziały dla Galiepi są o- 
bliczane należycie i wysyłane do kraju, 


II. W zakresie potrzeb miejskich. 


Zważywszy, że fiaanse miast naszych 
nie wystarczają wobec wzrastających ciągle 
aa komisya miejska domaga się, 
aby: 

1 Rząd zaopatrzył Zakład kredytowy 
wojenny miejski w fundusze odpowiednie dla 
potrzeb miast ; 

2. aby nie ograniczając się do tego, 
przychodził miastom z pomocą przez przy- 
znawanie wydatnych subwencyj: 

8. aby energicznie i życzliwie popierał 
dążenia miast do stworzenia nowych Źródeł 
dochodów i aby przedłozył, do sankcyi 
uchwalony przez Sejm galicyjski projekt usta- 
wy zabezpieczającej miastu większe dochody, 
a mianowicie, o ile to dotyczy m. Lwowa, 

4. IKomisya stwierdza, że odbudowa 
miasta zgoła nie postępuje. Utworzenie oso- 
bnego departementu w Uentrali odbudowy 
istni je tylko na papierze. Komisya domaga 
się, aby Zakład odbudowy miast zmieniono 
tak, by odbudowa ich mogła odbywać się 
przewzżnie przy pumoccy subwencyj bez- 
zwrotnych, aby przy udzielaniu pożyczek na 
odbudowę miast, pożyczek tych udzielano w 
kwotach odpowiadających kosztorysowi a nie 
według wartości z r. 1914 przed wojną. 

ð. Komisya domaga się. by przy roz» 
dziale subwencyi na rekonstrukcyę dróg 
uwględniono wydatki zwłaszcza miast Lwo- 
wa 1 Krakowa. 


Sytuacya wojenna. 


Foch miał górne plany. Uhciał dopro- 
wadzić do wprawienia w gwałtowny ruch 
jednocześnie całego frontu europejskiego, 
Od Kanału La Manche aż do Strumy! Ta- 
kiego widowiska świat jeszcze nie miał, 

Jednak nie doszło ono do skutku w 
całości. Wprawdzie na froncie macedońskim 
rozogniło się potężnie, ale W.ochom idzie, 
jak z kamienia, a także na froncie zacho- 
dnim przestali alianci posuwać się naprzód, 
To było zresztą do przewidzenia, że z chwi- 


w pierwszych dniach każdego kwartału asy- į lą dotarcia do liaii Hindenburga musi ofen- 
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Bowały się już wieżyczki rezydencyi iuargra- 
biego. Za chwilę Marcela zatrzymała spie- 
nionego konia przed gankiem pałacyku. 

— Pan margrabia w domu? — spytała | 
zdumionego tem przybyciem lokaja, który 
wybiegł na jej spotkanie. 

— Pan margrabia spędził dzień dzisiej- 
szy w Paryżu — odrzekł służący. 

— A to fatalne! Kiedy ma wrócić? 

— Czekamy właśnie na pana margra- 
biego. Zapewne-za godzinę tu będzie. 

— (zy na pewno? 

— Uhybaby pan margrabia zmienił 
swój projekt, 

Marcela zagryzła wargi. Co czynić? 
Czekać? A gdyby nie wrócił? 

Zdecydowała się natychmiast, 

— Zostawię mu liścik — rzekła, — 
Proszę potrzymać mi konia. 

Zeskoczyła z siodła, 

— Wielki Boze! co się stało? —- spy- 
tał służący, na widok zmienionej twarzy ba- 
ronównej. 

Odpowiedziała krótko, bez bliższych 
wyjaśnien : 

— Dzieją się straszliwe rzeczy. Proszę 
mi podać to, co do pisania potrzebne. i 

Wprowadzono ją do małego, wytwornie 
urządzonego saloniku. Marcela usiadła przy 
biurku i pospiesznie nakreśliła słów kilka: 

„Putrzeba mi pomocy, przyjacielu. 

„Sama, w nocy, pzyjechałam cię o nią 
prosić, To samo już świadczy do jakiego sto- 
pnia jestem zrozpaczona. To, co ci mam po- 
wiedzieć, jest straszne, 

„O której być godzinie nie wrócił, przy- 
bywaj śpiesznie do Varenne. Będę cię ocze- 
kiwać. 

„Powiedziałeś mi kiedyś, że staniesz 
zawsze w mojej obronie. Chwilą taka na- 
deszła. 

„Twoja biedna Marcela“. 

Złożyła list i nie pieczętując go nawet, 
zostawiła na biurku, 

— Proszę oddać ten list margrabiemu 
jak tylko powróci — rzekła do służącego. 

Wsiadła na konia, 


— (wy może pani rozkaże towarzyszyć 
sobie ? zapytał lokaj, 

— Nic, niema potrzeby, 

I odjechała. 

— Muszą jednak dziać się jakieś rze- 
uzy nadzwyczajne — zauważył kucharz, — 
skoro taka panienka odważa się na podobną 
wycieczkę w nocy. 

— (o to, znaczy? — ozwał się inny. 
— Takim państwu przychodzą czasem dzi- 
waczne myśli do giowy. Ot, fantazya! 

Marcela jechała teraz powoli. Nie jej 
już nie nagliło. Ojeiee miał dopiero późno 
w nocy przyjechać, a Krystyan przyleci nie- 
zawodnie, o tem wątpić nie było można, 

Mijając zamek Roissy, zauważyła, że 
okna były jeszcze oświetlone. 

Przejeżdzając w poprzek alei do zamku 
wiodącej, usłyszada turkot pędzącego gwał: 
townie powozu a powóz ten w» dwa konie 
zaprzężony i mający dwu służących na ko- 
źle, przejechał o dwa kroki od niej, 

Z wewnątrz wydobywały się gwałtowne wo- 
łania na wożnicę, by się zatrzymał, Ale wo- 
nica był na to głuchy. Pojazd wjechał w 
bramę, którą wnet zamknięto. 

Marcela zauważyła żywszy ruch na pe- 
ronie zamkowym, poruszały się ludzkie cie- 
nie, jakby w walce, lecz to trwało krótko, 
poczem wszystko znikło i nastała cisza, tyl- 
ko w oknach ciągle jeszcze błyszczały 
światła, 

Marcela nia mogła się oczywiście do- 
myśleć, co to znaczyć miało. A stała się 
rzecz następująca : 

Gdy Fulgenty Guillard szukał w Me- 
lun fiakra, któryby go zawiózł do Varenne, 
nastręczył ma się sam i za tanie pieniądza 
powóz, wysłany przez braci Marcilles, 

Badeńczyk nie znający dob:ze okolicy, 
nie zwracał zrazu uwagi na kierunek, w ja- 
kim jechano, Zoryentował się dopiero wtedy 
gdy dojeżdżano już do Roissy. 

Krzyki nic nie pomogły. Straub miał 
połączyć się ze swym uczniem, panem Pi- 
doux, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


zywa zwolnić tempo: zapowiadała to nawet, 
payuczona już do przezorności, prasa alian- 
tów. 

Niemcy stawiają opór zacięty i komu- 
nikat dzisiejszy mówi wyłącznie o odpartych 
na linii atakach. Więe pod Bixschoote i pod 
Hulluch odrzucono naciskających usilnie An- 
glików : Więc pod Moeuvres i pod Havrin- 
court, pod (iouzeaucourt i Epehy, pomiędzy 
Omignon a Somme nie powiodło się żalian- 
tom. Także wojska niem. Następcy tronu i 
grupa Gallwitza wyszła z wczorajszych bo- 
jów obronną ręką. 

W obozie koalicyi nie sądzą też, aby 
walki na froncie zachodnim mogły dać roz- 
strzygający wyniki. 

Świeżo krytyk militarny w Times po- 
dniósł głos zuowu zw przywróceniow frontu 
wschodniego jsko nieudzowną koniecznością. 
Tam bowiem Niemcy jego zdaniem szukać 
cheg korzyści, które wynagrodziłyby ich su- 
to za wszystkie ustępstwa, jakie poczyniliby 
na zachodzie. 

Specyaluie zaś co do zachodu zauważa 
ów krytyk, że nie bardziej zagrażać nie mo- 
że Niemcom, jak zdobycie linii Mozy. Na- 
wat przerwanie linii Hindenburga, co karta 
obronnych linij niemieckich wskazuje, nie 
byłoby tsk silnem zagrożeniem, jak poko- 
nanie linii Mozy. Ale zadanie to — wywo- 
dzi ów znawca — ogromnemi najeżone tru- 
dnościami, a pokonać je trzeba jak nsjry- 
chlej, jeśli wojna nie ma sią znowu prze- 
ciągnąć w niecbliczalną meskończoność. 

Podaue poniżej biuletyny uzupełniają 
ob.az obóciej sytuaey: 


Austro - węgierski biuletyn wojenny. 
Wiedeń, 20 września. Urzędowo ogłasza- 
ją dnia 20 września: ! 
(Z włoskiego teatru wojny). 


Na weneckim froncie górskim odżyły 
wczoraj znowu walki. Na półnoe od Monte 
di Val Bella i Col del Rosso udało się Wło- 
chom wtargnąć przejściowo dc naszych ro- 
wów. Przeciwatax bezzwłocznie przeprowa- 
dzony natychmiast ich wyrzucił, Na zachód 
od Asolone i w obszarze del Orso odparły 
nasze dzielne pułki w ciężkiej walce z bli 
ska atski nieprzyjacieiskie. Nieprzyjaciel po- 
niósł ciężkie straty. Pod San Dona nie uds- 
ła siy ponowna próba przejścia. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


U e. i k. wojsk nie bsło żadnych nad- 
zwyczajnych działań wojennych. 


(Z albańskiego teatru wojny). 


Nieznaczna działalność bojowa. Nasi 
lotnicy zaatakowali z dobrym skutkiem za- 
kłady lotnicze pod Waloną. 

Szef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 
Berlin, 20 września. Biuro Wolffa 
ogłusza: Wielka kwatera główna dnia 20 wrze- 
Śnia. 
(Z zachodniego teatru wojny). 


Front wojsk księcia Ruprechta: 
Walki piechoty na półaocny wschód od 
Bixshootis i na południe »od Ypres miały 
dla nas przebieg pomyślny Atak Anglików 
na północny zachód od Hulluch został od- 
party. W czasie lokalnych przedsięwzięć pod 
Moenvres i pod lasem koło Havrincourt wzię- 
liśmy jeńców. W Moruvres wysadziliśmy w 
powietrze liczne stanowiska nieprzyjaciela. 

Grupa wojsk gen. Boehna: Na 
polu wczesnym rankiem gwałtowna walka 
ogniowa. Silne ataki częściowe, które nie- 
. przyjaciel przeciw ouzesucourt i po obu 
stronach Epehy kilkakrotnie powtarzał, zo- 
stały odparte. Odznaczyły się przytem szeze- 
gólnie pułki bawarskie i pruscy strzelcy. Je- 
dnolite ataki skierowywał nieprzyjacie] po 
najsilniejszem przygotowaniu ogniowem wcze- 
snym rankiem i w godzinach popołuduio- 
wych przeciwko naszym liniom między po- 
tokiem Omignon a Somme. Ataki te także i 
wczoraj załamały się wszędzie przed nasze- 
mi liniami. 

Front wojsk niem. Następcy 
Tronu: Na północ od Siene w czasie w/a- 
snych przedsięwzięć wzięliśmy 180 jeńców 
pod folwarkiem Vauraines i na zachód od 
Jony. Wskutek naszego ognia artylerzyckie- 
go, który przygotował nasze przedsięwzięcie, 
na zachód od Jony nie mógł się rozwinąć 
a ak nieprzyjaciela, który został odparty. 

Grupy wojsk gen. Gallwitza: 
Drobniejsze walki przepolowe. Nad polem 
walki między Mozą a Mozelą nasza eskadra 
nr. 2 pod wodzą porucznika bar, Boenigha 
zestrzaliła w czasie od 12 do 18 b. m. 81 
 amolotów, a sama w walce straciła tylko 
awa samoloty. Podporueznik Buechner osią- 
gnął 30 zwycięstwo. 


Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff. 
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| Komunikat wieczorny. 


Biuro 
| wieczorem : 

Z frontów bojowych nie doniesiono nic 
nowego. 


Wolfa ogłasza dnia 20 h. m. 


Ostrzeliwanie Metzu. 


Z Metzu telegrafnją: Dzienniki tutejsze 
zamieszrzają wiadon.ość urzędową, że nie- 
przyjaciel zaprzestał ostrzeliwać Metz z dalo- 
koncśnego działa, Dał na Metz tylke 40 
strzałów. Tak szybkie zastanowienie ostrzeli- 
wania zawdzięczamy naszej artyleryi połowej, 
która zmusiła nieprzyjaciela do cofnięcia. się 
zaraz z dalekonośnem działem. 


Komunikat bułg” rski. 


Z dnia 19 września: W dolinie Skum- 
bi starcia pateoli. Pod Bratind>l 1 na wschód 
od wzgórza 1050 rozprószyli Bułgarzy silnyta 
ogniem mieprzyjacielskie oddziaśy szturmują- 
ce. Na wschód od Cerny bułgarskie wojska 
bez przeszkód ze strony nieprzyjaciela obsa- 
dziły wyznaczona im stanowiska i obwaro- 
wały się w nieh, Batalion nieprzyjacielski 
odparto przy pomocy ognia. Na południe od 
Humy bułgarska artylerya wznieciła ogień 
w nieprzyjacielskim składzie amunicyi. Z obu 
stron jeziora Dojran rozwinęły się w ciągu 
dnia zacięte walki, 

Na południe i na zachód od Dojranu — 
po nadzwyczaj silnem przygotowaniu artyle- 
ryjskiam — przyczem nieprzyjaciel dał wię' 
cej, niż 250 000 strzałów — ruszyły do ata- 
kn w gęstych szeregach niespełna trzy dy- 
wizye angielskie i dwie greckie. Udało się 
im w kilku punktach wedrzeć się do huł- 
garszich naprzód wysuniętych stanowisk, ale 
wszędzie odparto ich, przypuściwszy natych- 
miast kontratak, którego dokonała bułgarska 
piechota w związku z artylerya. Nieprzyjaciel 
pozostawił na pokojowisku wielką liczbę za- 
bitych i rannych. Więcej niż 500 Anglików 
i Ureków dostało się do niewoli. Wielkie 
ilości broni i innego materyału wojennego 
dostały się w rece Bułgarów. Równocześnie 
na północny zachód od jeziora ruszęła prze- 
ciw bułgarskim stanowiskom dywizya grecka, 
Dano jej zbliżyć się, a gdy była już blisko, 
artylerya bułgarska wzięła ją pod ogień, za- 
dała jej wielkie straty i odparła Grecy po- 
zostawili „,ańców, 


Sukcesy lodzi podwodnyco. 


Admiralicya angielska doncsi: Dnia 12 
września niemiecka łodź podwodna sterpe- 
dował» i zatopila angielski, uzbrojony sta- 
tek strażniczy, Brak dotąd wieści o 8 ofice- 
rach i 50 marynarzach. 


Anglicy opuścili Baku. 


Z Londynu telegrafnją urzędowo: Znaj- 
dujące się w Baku'wojska angielskie opro- 
żniły dnia 14 bm. miasto i cofnęły się do 
Persyi północnej. 


O neutralizacyę morza Czarnego. 


Scfijski dziennik Kambana donosi, że 
Bułgarya nie chee, by Czaraa morze było 
wyłącznie morzem tureckiem, ale będzie się 
domagać, by morze to zneutralizowano. Ta- 
kże organ bułgarski: go ministerstwa wojny 
Iewiestia wyraża opinię, że turecka hege- 
monia na morzu Czarnóm, do której musia- 
łoby dojść, gdyby po zajęciu Batumu Turcya 
dostała jeszeze Krym. byłaby kłęską Bułga- 
ryi, do której ons nigdy nie może dopu- 
ścić. 


W sprawie niezależności obszaru 
dońskiego. 


Ukraińska delegacya pokojowa opraco- 
wała juź odpowiedź dla delegacyi pokojowej 
rossyjskiej w sprawie niezależności obszaru 
dońskiego. Odpowiedź ta będzie doręczona 
delegatom rossyjskim. 


Węgiel kluczem do zwycięstwa, 


Dla celów wojennych węgie! ma pierw- 
szorzędne znaczenie. „Węgiel jest kluezem do 
zwycięstwa* — brzmiał telegram, wystoso- 
wany przez marszałka Focha do górników 
angielskich. 

Słowa te naczelnego wodza koalicyi z 
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Powyższe dezyderaty potwierdza mowa, 
wygłoszona przez kontrolora węglowego Carl- 
stropa do delegatów brytyjskich federacyj 
górniczych w dniu 20 sierpnia w Sontport. 
Carlstrop powiedział: Brak nam 86 mi- 
lionów tonn: węgla, która to ilość da się ob- 
niżyć do 27 milionów przez racyonowanie 
potrzeb domowych, gazowni i elektrowni. 
Deficyt ten należy pokryć częściowo także 
przez racyonowenie zakładów przemysłowych, 
nie pracujących dla celów wojennych, a także 
przez powiększenie produkcyi. 

Mowca objaśnił, czemu Anglia musi 
destarczać węgia sprzymierzonym i neutral- 
nym krajom, zaznaczając przyiem, iż sprzy- 
mierzeń y ograniezyl: już swoje potrzeby. 
We Włoszech n, p. tylko 8 miast korzystało 
zeszłej zimy z oświetlenia. We Francyi ro- 
czna normę węgla dla rodziny złożonej z 5 
czionków zmniejszcno do 28 ctoa. Znaczną 
ilość węgła zużywa armia amerykańska we 
Fraacyi, W 1. 1917 zapotrzebowanie armii 
tej wynosiło 600.000 tonn, a w r. b. doszło 
do milionów. Skutkiem tej okoliczności, za- 
pasy węgla w Aug'ii zmalały do tego sto- 
pnia, że ujawnił się dotkliwy brak tego pro- 
duktu dia instytucyj i zakładów użyteczności 
publicznej. 

Dia pokrycia zapotrzebowania gazowni 
londyńskiej i 17 innych miast angielskich 
brakowało około miliona tonn. Niedawno 
trzeba było wstrzymać dostawę węgla dla 
kolei, aby umożliwić dostarczenie węgla do 
użytkn wojennego Włoch. S 


Co się tyczy zobowiązań wobec krajów 
neutralnych, muszą 'ne być dotrzymane ze 
względu 08 ważne rekompensaty. Za węgiel 
dostarczany państwom neutralnym, zaznaczył 
Carlstrop — otrzymujemy środki żywności i 
okręty dla przewozu wojsk amerykańskich, 
Niemcy dostarczają węgle neutralnym, 
wyzyskując to, jako broń przeciwko nam. 
W czasach wojennych wygiel znaczy więcej 
od złota i kupić za złóto go nie można. Nie 
tylko stanowi on podstawę dla wyrobu wszel- 
kich materyałów wojeunych, lecz jest zara- 
zem najważniejszym artykułem zamiennym 
w stosuukach z krajami neutralaemi. 
„Mówię paaom szezerze — mówił p. 
Caristrop — że w lipcu r. b. nie byliśmy w 
możności wypełnić nsszych zobowiuzań wobec 
krajów sprzymierzonych i neutralnych. Pro- 
duscya wynosiła 15,760 tonn, czyli mniej o 
3300 tonn, niż w r. 1917“, 

Następnie zwrócił się Czrlstrop z gorą- 
cym apelem do delegatów, aby swoim kole- 
gom górnikom wykazali konieczność intensy- 
wniejszej pracy i wzmożonej produkcyt. 

Na zakończenie odczytał zebranym ode- 
zwy do górników angielskich: Haig'a, Cle- 
menceau i Focha 

Daily Telegraph w naczelnym artykule, 
stwierdzając zmniejszenie o 12 milionów tonn 
ne. skiej produkcyi węgla skutkiem okupa- 
cyi nieun:eskiej, pisze: „Tylko angielska pro- 
dukcya węgla może uchronić Anglię i jej 
europejskich sprzymuurzeńców od porażki i 
zagłady. Jest to absulutny pewnik“. 

Daily Mail również we wstępnym sr- 
tykule p. t: „Bez węgli nie moż:my: dalej 


węglowego statystykę porównawczą z rokiem 
ubiegłym i wyraża wielki niepokój z powodu 
stalego zmniejszania s.ę produkcyi węgla, po- 
mimo ponownych apelów do górników. 
Dziennik stwierdza na podstawie liczb, 
że zapotrzebowanie węgla w Anglii i pań- 
stwach koalicyjnych ciągle wzrasta i kończy: 
„Liczby te przytoczyliśmy, aby stwierdzić, 
jak poważna jest kwestya węglowa i jak bez- 
pośrednio dotyczy gabinetu wojennego, Jest 
ona kwestyą materyału ludzkiego i wobec 
tego robotnicy du kopalni muszą się znaleźć. 
Jeżeli gabinet wojenny ich nie znajdzie, runie 
zarówno nasz przemysł wojenny, jak i prze- 
mysł pokojowy. Zima niedaleko, a zapasy 
węglowe są albo wyczerpane, albo mniejsze, 
niżby przypuszczać można. Nio można zwle- 
kać ani chwili“, 


Wzajemny swf 1 | 
służbodawców i. pomocników handłow. 


W praktycznem stosowaniu ustawy z r. 
1910 o pomocnikach handiowych okazało sią, 
że niaktóre przepisy niezupełnie odpowiadają 
celowi unormowania stosunków służbowych 
tych osób i że zachodzi potrzeba takich urzą- 
dzeń, które stanowiłyby podstawę racyonalniej- 
szego ułożenia | ostókU wzajemnego służbo- 
dawców i pomocników handlowych.. W szcze- 
gólności przepis o układzie zbiorowym za- 
wartym między grupą pomocników a jednym 
lub kilku słożbodawcami względnie grupą 
służbodawców wymaga odpowiedniego roz- 
szerzenia w tym kierunku, aby układ zbioro- 
wy mógł stanowić pewną jednolitą normę 
poszczególnych umów służbowych. Minister- 
stwo opieki społecznej w uwzględnieniu ży- 
czeń kół interesowanych obecnie wypraco- 
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działać“, omawia ogłoszoną przez kontrolora ; 
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nych t. zw. komisyj taryfowych, które mają 
za zadanie współdziałać przy normowaniu 
układów zbiorowych, mających stanowić pod- 
stawę poszczególnych umów służbowych. 

Projekt przedstawia sią w treści swej 
następująco: 

Dla obszaru każdej Izby handlowej i 
przemysłowej ustanawia sią w miejseu jej 
siedziby komisyę taryfo wą. 

Każdy układ zbiorowy co do u- 
mów służbowych w puzeciągu 14 dni 
po zawarciu, winien interesowany związek 
służkobiorców złożyć w wygotowaniu podpi- 
sany przez zastępców stron koutraktujących 
u tej komisyi taryfowej, do której okręgu 
należy obszar moy obowiązującej układu 
zbiorowego. Komisya taryfowa winna układ 
zbiorowy ogłosić publicznie i wcielić do ka- 
tastru utrzymywanych u siebie układów zbio- 
rowych. 

Od dnia nasiępującego po ogłoszeniu 
w obrębie obszaru mocy obowiązującej ukła- 
du zbiorowego, umowy osobne zawarte mię- 
dzy służbodawcą z jego służbobioreą o tyle 
tylko są ważne. o ile są korzystniejsza dla 
służbobiorey, lub dotyczą spraw nieunormo- 
wanych ukdadem zbiorowym, 

Przez układ zbiorowy w niniejszej u: 

stawie rozumieć należy każdą umowę, zawartą 
między Związkiem służbobiorców a jednym 
lub więcej siużbodaweami, lub Związkiem 
służbodawców i norinującą wzajemnie prawa 
i obowiązki słażbodawców i służbobiorców, 
lub inne sprawy, które mają znaczenie dla 
stosunku służbowego, 
i Postanowienia uoormowane w myśl 
$ 144 b) ustawy przemysłowej przez zgro- 
madzonie stowarzyszenia w porozumieniu ze 
zgromadzeniem pomocników, uważać należy 
za układy zbiorowe. 

Uchwała komisyi taryfowej może orzec, 
że układ zbiorowy we wszystkich, lub po- 
szczególnych postanowieniach, ma mieć za- 
Stosowanie również do takich umów służbo- 
wych, które zostuły zawarte poza obszarem 
mocy obowiązującej układu zbiorowego. Po- 
stanowienia układu zbiorowego objęte uchwa- 
łą, zwą się statutem. 

W uchwale należy oznaczyć treść, ob- 
Szar mocy obowiązującej i czas trwania mo- 
cy obowiązującej statutu, Statut należy pu- 
blicznie ogłosić i złożyć do katastra siatutów. 

W obrębie obszaru mocy obowiązującej 
j statutu, od dnia następującego po jego ogło- 
| szenia umowy osobno zawarte między służbo- 
dawcą a jego słażbobiorcą o tyle tylko są 
ważne, o ile są korzystniejsze dla służbo- 
biorców, lub dot czą spraw nie unormowa- 
nych statutem, 

,  Naobszarze mocy obowiązującej układu 
zbiorowego, statut odbiegający od postano- 
wień przestaje obowiązywać. 
| Komisya taryfowa winna wdrożyć o- 
|brady nad ustanowieniem statutu, jeżeli 
| wniosek tego rodzaju przedstawi Z wiązek słu- 

żhodawców, i-den lub więcej służbodawców, 
albo władza Do taich obrad komisya tary- 
fowa może przybrać rzeczoznawców i eks- 
pertów, m-s rów ież prowadzić potrzebne 
dochodzenia iańym stosownym sposobem, 

Na wniosek jedn'| za strap interesowa- 
nych lub władzy, komisya taryfowa ma ró- 
wnież współdziałać w rozprawach nad za- 
warc'em lub zmianą układów zbiorowych. 

>. W razie sporów co do interpreta- 
cyi układu zbiorowego komisya taryfowa na 
waiosek jeanej ze stron lub władzy na wy- 
danie opinię co do kwestyi spornej. 

Komisya taryfowa w końcu ma torować 
drogę do dobrowolnego porozumie- 
nia w sporach wynikających umów służbo- 
wych między kilku słnżbobiorcami a ich 
służbodaweami. Jużeli jedna ze stron w spo- 
rze interesowana lub władza wniosek tego 
rodzaju pr.edstawi, przewodniezący winien 
podjąć próbę ugodowego załatwienia Jeżeli 
inu się to nie uda, winieą zarządzić, rozpra- 
wę pojednawczą kom syi taryfowej, do któ- 
rej może przybrać obok stron rakże osoby, 
których udział może przyczynić się do spro- 
wadzenia porozumienia. 

Rozprawa odbywa się z wykłlu- 
czeniem jawnuści. Każda za stron może 
jawić sig do rozprawy w towarzystwie peł: 
nomoeników lab dać się zastąpić przez peł- 
nomoeników. Zsstępstwo wymsgane jest w 
takich wypadkach, jeżeli stronę stanowi wię. 
cej osób, O liczbie zastępców i ich legity: 
macji rozstrzyga komisya, Jeżeli jedna ze 
stron odmawia udziału w rozprawie lub nie 
jawi się baz usprawiedliwienia, należy prze- 
rwać rczprawę. Gdyby nie osiągnięto ugody, 
komisya winna wydać wyrok pojadnawczy, 


który należy stronom oznajmić z wezwaniem 


do oświadczenia się w przeciązu terminu 14 
dniowego, czy wyrokowi się poddaje. Do ugód 
zawartych, jak również do wyroków poje- 
dnaweżych przyjętych przez strony maig 
mieć zastosowanie przepisy o układach zbio- 
rowych, o ile stronę służbobiorców stanowi 
ich związek. 

Do każdej komisyi taryfowej P. Minister 
opieki społecznej powołuje po równej liczbie 
reprezentantów służbodawców i służbobior- 
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uzupełnieniem: „górnicy angielscy, pomóżcie | wało projekt ustawy, zmierzający do dokła- 
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! braku węgla przechodzi eiężkie przesilenie. 
„Gazeta Lwowska" x dnia 22 września 1918, 


mi!“ dowodzą, że machina wojenna skutkiem ; 
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dnego ujęcia norm układów zbiorowych i do 
f stworzenia osobnych organów administracyj- 


ców w charakterze członków i zastępców 
członków, Przzd zamianowaniem należy za- 


sięgnąć propozycyi terytoryalnie właściwej - 
Izby handlowej i przemysłcwej, przełożeństw : 
i wydziałów pomocników właściwych stowa: | 
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zniszczone wypadkami wojennymi obszary Ga- 
licyi. 
— Wyjaśnienie w sprawie zzkupna 


rzyszeń przemysłowych, jak również innych ; zjemniakćw. 0. k. Namiestnietwo krajowy 


wchodzących w rachubę związków zawodo-, 


Urząd gospodarczy komunikuje: Przed kilku 


wych. To „prawo przedstawienia propozycji ; dniami ukazały się w prasie codziennej wzmia- 
gasnie, jeżeli nle zostanie wykonane Ww prze- i ki, VA których możnaby wnosió, Że C. k. Urząd 


ciągu stosownego terminu każdorazowo otta- 
czyć się mającego. 

Przewodniczącego komisyi i jego za- 
stępców mianuje P, Minister sprawiedliwości. 

Czas urzędowania komisyi trwa 
każdym razem trzy lata. 

Uzłonków (zastępców) należy zwolnić 
od urzędowania, jeżeli w ich czynności za- 
wodowaj zajdzie taka zmiana, że już nie wy- 
dają się odpowiednimi do reprezentowania 
tej grupy, która ich zaproponowała. Zwol- 
nienie członka (zastępcy) ma nastąpić i w 
takich wypadkach, jeżeli u członka zajdą lub 
dojdą do wiadomości takie okoliczności, któ- 
re czynią go niezdolnym do sprawowania 
funkcyj w sądzie, lub jeżeli członek dopuścił 
się ciężkiego naruszenia obowiązków u- 
rzędowych. 

Zwolnienie przewodniczącego i jego 
zastępcy należy do swobodnego ocenienia 
P. Ministra sprawiedliwości. 

W drodze rozporządzenia mogą z po- 
śród członków komisyi taryfowych być two- 
rzone osobne senaty dla pewnych ozna- 
czonych grup nmów służbowych i tak w 
szczególności dla umów służbowych funcyo- 
naryuszy przedsiębiorstw fabrycznie prowa- 
dzonych, funkcyonaryuszy zakładów pie- 
niężnych i kredytowych, funkeyonaryuszy 
przemysłu komunikacyjnego. 

Uchwały senatu są równie skuteczne, 
jsk uchwały komisji. 

Komisya taryfowa lub jej senat może 
obradować i powziąć prawomocne u- 
chwały, jeżeli obok przewodniczącego lub 
jego zastępcy z kuryi służbodawców i kuryi 
służbobiorców obecnych jest eo najmniej po 
dwóch członków. Jeżeli liczba członków je- 
dnej kuryi przeważa, członkowie wiekiem naj- 
młodsi z pośród nadliczbowych nie mają pra- 
wa głosowania. 

Uchwały zapadają większością głosów 
członków uprawnionych do głosowania, W ra- 
zie równości głosów rozstrzyga przewodni- 
czący. 

Nadzór nad komisyami taryfo- 
wemi i w szczególności ołnośnie do jedno- 
litości utfzędowania należy do P. Ministra opieki 
społecznej. 

Bliższe postanowienia co do tworzenia 
komisyj, eo do ich urzędowania i co do e- 
wentualnego wynagrodzenia członków komi- 
syi należy wydać w drodze rozporządzenia. 

Prowadzenie czynności biurowych i po- 
krywanie kosztów jego, należy do tej Izby 
handlowej i przemysłowej, w której siedzibie 
znajduje się komizya taryfowa. 

Przepisy $ 6 ustęp 2 ustawy z 16 sty- 
cznia 1910 Dz. p. p. Nr. 20 (ustawa o po- 


m 


u 


mocnikach handlowych) tracą w zupełności 
„tyle o ile spizóciwiają się przepisom ni- 
niejszej ustawy. 
wej komisyi taryfowej w przeciągu dwu mie- 
społecznej nadesłało Izbie handlowej i prze- 
chlejsze objawienie o nim zdania ze stanowi- 
KKONIKA. 


moc obowiązującą, praepisy $ 114 b ustęp 4 
Od dnia rozpoczęcia obowiązującej mo- 
sięcy od tegoż dzia. 
podstawę do zajęcia stanowiska w tej spra- 
projekt rządowy do kompetentnych osób, in- 
ska potrzeb i interesów naszego kraju. 
Lwów, 21 września 1918. 


ustawy przemysłowej tracą moc obowiązującą 

cy układy zbiorowe należy złożyć u właści- 
Powyższy projekt Ministerstwo opieki 

mysłowej do zaopiniowania. Pragnąc uzyskać 

wie Izba handlowa i przemysłowa rozesłała 

stytucyj i korporacyj z prośbą o jak nairy- 
Kalendarz. 


Niedłiela (22 września): 

F. 18 po Ś. Mauryc. — 9 N. 18 po 8S, 

Bł, 4, —- Zelimira. 

Wschód słońca o godzinie 5'48 rano, za- 

chód 6-01 wieczorem. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+15 Cel. 

Poniedziałek (28 września): 

Tekli p. — 10 Mynodory m, — Bogu- 

sława; 

' Wschód słońca o godzinie 5:49 rano, za- 

chód 559 wieczorem. 


— P. P. Ministrowie: rolnictwa hr. ; 
Silva Tarouca i Galicyi dr. Gałecki, jak, 
już donieśliśmy, przyjeżdżają jutro wczesnym í 
rankiem do Lwowa. 

Audyencye u P. P, Ministrów odbywać 
sią będą w gmachu Namiestnictwa i rozpaczną | 
się o godzinie 10 przed południem. | 

P. P. Ministrowie i P. Namiestnik wy- | 


dla wyżywienia ludności ma zamiar wprowa- 
dzić wolny obrót ziemniakami. 

C. k. Namiestnictwo krajowy Urząd go- 
spodarczy wyjaśnia, że powyższe informacye nie 
edpowiadają rzeczywistości, 

Cały bowiem tegoroczny zbiór ziemnia- 
ków został rozporządzeniem c. k. Urzędu dia 
wyżywienia ludności w Wiedniu z dnia 24 
czerwca 1918 Dz. p. p. Nr. 251 podobnie jak 
w przyszłym okresie gospodarczym zajęty na 
rzecz Państwa i wolny obrót tym produktem 
jest zakazany, 

By ułatwić jednak konsumentom zaopa: 
trywanie się w ziemniaki na zimę zamierzone 
jest wydanie w najbliższym czasie odpowiednich 
zarządzeń, w myśl których konsumenci pod pe- 
wnymi warunkami będą mogli zaopatrywać się 
w ziemniaki bezpośrednio u producentów. 

Zerządzenie to zostanie wcześnie podane 
do publicznej wiadomości. 

Ze względu więć na sprowadzić się ma- 
jące ułatwienie należy zaniechać zakupywania 
ziemniaków w drodze handlu pokątnego, gdyż 
tego rodzaju gorączkowa, zbytnia zapobiegli- 
wość ma tylko ten skutek, że niepotrzebnie 
podbija się cenę a nadto przez zakupno wię- 
kszej ilości bardzo często jeszcze niedojrzałych: 
i wskutek tego łatwo ulegających zepsuciu zie- 
mniaków wyrządza się dotkliwą szkodę nietylko 
własnemu gospodarstwu, lecz także utrudnia 
się w wysokim stopniu ogólną aprowizacyę. 


— Nadanie prezenty. Namiestnictwo 
zaprezeniowało ks, Jana Pelczarskiego, kapela- 
na wojskowego na opróżnione rz. kat. probo- 
stwo regiae collationis w Sądowej Wiszni. 


— Spółka gospodarcza naucz. lud. 
m. Lwowa zaprasza wszystkich emerytów, e- 
merytki i wdowy po nauczycielach do przystą- 
pienia do „Spółki“ i wpłacenia deklarowanych 
udziałów do ośmiu dni. 

Zgłaszać się należy codziennie między 
godziną 5—7 wieczorem w biurze Polskiego 
Towarzystwa Pedagogicznego, ul, Zimorowieza 
Lair 


— Kasyno i Koło llieracko-artysty- 
czne odbędzie dziś w sobotę o godzinie 7'30 
wieczorem Walne Zgromadzenie. Przybycie jak 
największej ilości członków jest bardzo pożą: 
dane ze względu na ważność obu spraw eko- 
nomiezrych, które będą rozstrząsane: kwestya 
kuchni i rekonstrukcyi gmachu. 


Wystawa doroczna w Pałacu 
Sztuki. Na wystawie w Pałacu sztuki, wzbo- 
gaconej zbiorową wystawą znakomitego mala- 
rza polskiego p. Wlastimila Hofmanna, pocą” 
niono szereg zakupów. c 

Nabyto p. Albinowskiej obraz „Azalie*, 
Harasimowicza 2 krajobrazy, Hofmanna 6 o- 
brazów, 2 obrazy Niemetowskiego, 3 Doręgow- 
ski.zo, Ohudzińskiego bronzy itd. 

Powszechne zajęcie budzą prace p. Wla- 
stimila Hofmanna a przed jego płótaami gro- 
madzą się miłośniey sztuki, podziwiając nie- 
zwykłe bogactwo kompozycyi i znakomitą kolo 
rystykę artysty. Wystawa potrwa jeszcze krótki 
CZAS, 


— Wysyłka próbek towarowych do- 
puszezona jest odtąd do wyliczonych poniżej 
pod 1) poczt polowych i etapowych, oznaczo- 
nych numerami: jakoteż podanych pod 2) nu- 
merów poczt polowych (etapowych): 


53 4 11. 51405. 90, 115; 186, 
167, 168, 172, 176, 178, 180, 185, 188, 
192, 195, 196, 19%, 198, 208, 211, 212, 
218, 220, 224, 230, 284, 238, 289, 240, 
244, 245, 247, 249, 250, 252, 254, 255, 
256, 258, 259, 261, 262, 263, 264, 272, 
276, 27%, 279, 280, 281, 282, 288, 284 
286, 287, 288, 290, 298, 295, 296, 297 
298, 299, 304, 307, 318, 324, 382, 385, 
887, 389, 340, 348, 346, 347, 348, 354, 
356, 357, 360, 361, 363, 865, 369, 372, 
874, 877, 379, 880, 381, 388, 385, 386, 
886, 387, 388, 390, 391. 392, 394, 401, 
402, 408, 405, 406, 407, 408, 409, 411, 
412, 414, 419, 420, 421, 423, 424, 425, 
426, 427, 431, 432, 434, 436, 436, 437, 
439, 440, 441, 442, 143, 444, 445, 449, 
451, 452, 456, 457, 460, 462, 465, 466, 
467, 469, 475, 481, 482, 488, 485, 486, 
487, 488, 500, 510, 511, 512, 515, 516, 
51%, 518, 519, 520, 521, 523, 524, 529, 
531, 582, 584, 589, 541, 542, 543, 548, 
549, 551, 55%, 558, 554, 556, 564, 573, 
554, 556, 577, 579, 582, 588, 584, 585 
586, 588, 593, 595, 600, 605, 608, 611, 
618, 618, 621, 622, 634, 628, 682, 634, 
635, 638, 640, 642, 644, 645, 646, 647, 
649, 1057, 1055, 1060, 1962 i do poczty 


polowej marynarki w Poli. 

2) Wysyłka próbek towarowych dopn- 
szczona jest także do numerów poczt polowych, 
względnie etapowych z dodaną cyfrą rzymską 
w mianowniku albo literą, jak n. p. „poczta 
polowa B2OJII* albo „poczta polowa 417/a* 
ato. tylko wtedy, jesli odnośny numer poczty 


mer zasadniczy) dopuszczony jest według punktu 
1) do ruchu próbek towarowych, 

Do wszystkich iunych namerów poczt 
polowych waględnie etapowych przy których 
nie zachodzą warunki podane w punktach 1) 
i 2) jest wysyłka próbek towarowych niedo- 
puszczalna. 

W obrocie próbek towarowych do e i k. 
etapowych urzędów pocztowych nazwanych 
wedle miejscowości nie się nie zmienia. 


— Żaliezki na zasiewy ozime 1918. 
Galicyjski Wojenny Zakład kredytowy podaje 
do wiadomości, że wysokość zaliczek na zasie- 
wy czime 1918 ustaliło Ministerstwo skarbu 
na K 200 od każdego pełnego hektara zasia 
nego w jesieni 1918 pola, które skutkiem wy- 
padków wojennych leżażo w 1917/18  odło- 
giem, a na które na wiosnę 1918 pożyczek 
nie udzielono, uni też nie były oksiane. 

Z zaliczek obecnych korzystać mogą właś- 
ciciele gruntów w powiatach politycznych Bo- 
horodczany, Borszczów, Brzeżany, Brody, Bu- 
czacz, Czortków, Horodenka, Husiatyn, Kałusz, 
Kołomyja, Kossów, Nadwórna, Peczeniżyn, Pod- 
hajce, Rohatyn (część wschodnia) Radziechów 
(część wschodnia) Sniatyn, Skałat, Stanisławów, 
Tłumacz, Tarnopol, Trembowla, Zaleszczyki, 
Zbaraż, Zborów i Złoczów. 

Zgłoszenia na drukach, które się równo- 
cześnie do starostw rozsyła, należy wnosić do 
właściwych Starostw najpóźniej do 15 listopada 
br. gdzie też otrzymać można bliższe wyja- 
śnienia, 


— Aresztowanie mydlanych paska- 
rzy. Oddział kontroli kraj. Urzędu gogpodar- 
czego wykrył wczoraj na wielką skalę przepro- 
wadzone podbijanie cen mydła, takiego, które- 
go wyrób jest obecnie zakazany, 

Dochodzenia Urzędu gospodarczego dały 
następujący obraz sprawy. Dnia 19 września 
b. r. firma Kai i Schmetarling przy ul. Skarb- 
kowskiej I. 2 kupiła 1.200 tuzinów mydła to- 
aletowego po 50 koron i sprzedału po 15 ko- 
ron Adolfowi Scherfowi fryzyerowi ze Stanisła- 
wowa, Ten podbijając znów cenę mydła sprze- 
dał je natychmiast po 80 koron niejakiemu 
Alojzemu Wurstowi z Wiednia, który zastępo- 
wał interes pewnej firmy wiedeńskiej. 

Teraz wkroczyły organa kraj. Urzędu go- 
spodarczego, które przedewszystkiem zarządziły 
rewizyę u firmy Kaia i Schmeterlinga przy ul. 
Skarbkowskiej l. 2, gdzie znaleziono 308 kg. 
mydła. Całą tę ilość zajęto i odstawiono do 
składów kraj. Urzędu gospodarczego, wszyst- 
kich zaś biorących udział w tym paskarskim 
interesie aresztowano i odstawiono do aresztów 
sądu karnego, który prowadzi w tej sprawie 
dalsze dochodzenia. 


— Przepis dla Kkolportarów gazet. 
Sprzedawcy gazet w Lublinie oużyimai w osta- 
tnich dniach z moyi miejskiej imienne po- 
zwolenia kiore na przyszłość obowiązują wszyst- 
iicn, chcących się tą sprzedażą zajmować, Prze- 
pisy na legitymacyach opiewają między inny- 
mi: Nie wolno sprzedającym zaczepiać prze- 
chodniów, skupiać się na ulicach, ani za- 
chodzić do teatrów i nnnych miejse rozrywko- 
wych. 

Pozwolenia powinni mieć zawsze przy 
sobie, a blaszki z numerem pozwolenia nosić 
przypięte na piersiach, 


— Tow. „Żeglugi polskiej“ może się 
poszczycić wcale pięknymi rezultatami. Rozwija 
ono w myśl statotu działalność w dwu kierun- 
kach: propagandy idei żeglarstwa wśród spo- 
łeczeństwa polskiego i zakładania przedsię- 
biorstw zarcbkowych. 

Pierwszy swój ocel spełnia Tow. przez 
wydawnictwa. Robota realna przedstawia się 
następująco: Terenem zarobkowej działalności 
Tow. jest na razie odcinek Wisły w granicach 
Galicji, pomiędzy Przemszą a Nadbrzeziem. 
Zachodni koniec tego terenu leży, jak wiadomo, 
w zagłębiu węglowem. Siłą rzeczy nasunęła 
się myśl spławiania węgla z Zagłębia do Kra- 
kowa i dalej na wschód. Tow. przystąpiło do 
tej akeyi ze skromnym taborem ozterech gala- 
rów, które w kwietniu b. r. przywiozły pierw- 
szy transport węgla, przeznaczonego dla gminy 
miasta Krakowa. Zwolna ilość galarów — bądź 
przez zakupne sztuk gotowych, bądź też przez 
budowę nowych — zwiększyła się tak, iż z 
końcem lata inwentarz galarowy dosięgnął li- 
czby 25, które w sezonie jesiennym mogłyby 
dostarczać dla Krakowa i jego okolicy około 
60 wagonów węgla tygodniowo. 

Do holowania galarów w górę rzeki Tow. 
zakupiło już 2 łodzie motorowe. Spławiany wę- 
giel pochodzi głównie z 2 kopalni: z Borów 
i z Jaworzna. By ułatwić ładowanie galarów, 
Tow. stara się o połączenie tych kopalni z 
brzegiem rzeki za pomocą kolejki wąskvtoro= 
wej. Udogodnienia te wpłyną w sposób rady- 
kalny na przyspieszenie transportów i obniżenie 
cen węgla. 

Prócz sekoyi węglowej, którą kieruje po- 
rucznik Borucki, Tow. przystąpiło w ostatnich 
czasach do zorganizowania jeszcze dwóch innych 
sekcyj : Bzutrowej i drzewnej. Wzrost agend 
idzie w parze wraz z rozszerzeniem teren: eks- 
ploatacyi. 

Prócz Wisły Tow. zamierza wyzyskać dla 
celów przewozowych takża dwa najważniejsze 
południewe jej dopływy: Dunajec i San. Są to 


jeżdłają wieczorem ze Lwowa, aby zwiedzić ; polowej (etapowej) bez dodatku (a zatem nu-! piękne drogi wodne, w części jnż uregulowane, 


p O w R A a DOO ZZ | Z AA 


które wybornie nadaja się przedewszystkiem do 
spławiania drzewa. W górnej części Dunajca, 
koło Szczawnicy i Krościenka, istnieją (prócz 
lasów) wspaniałe kamienie budowlane i drogo- 
dowe, których eksploatąacya w najbliższym cza- 
sie jest zamierzona. Z chwilą jej rozpoczęcia, 
wody Dunajea odegrają niewątpliwie pierwszo- 
rzędną rolę w sprawie jak najszerszego udostę- 
pnienia tych bogactw Podkarpacia. 

Dla wyżyskania Dunajca i Sanu „Żeglu- 
ga polska“ vakłąda dwie filie krajowe: w Tar- 
nowie i w Nadbrzeziu, z których pierwsza już 
organizuje spław drzewa na Dunajcu. 

Fmanacyą duchową „Żeglugi polskiej“ 
jest Polskie akcyjne Tow. dia importu i eks- 
portu w Kopenhadze, zarejestrowane przez wła- 
dza duńskie 22 czerwca b, r. 


—- Fundusz im. Lutosławskich. Dzien- 
niki warszawskie donoszą: Oddział bankowy 
Związku ziemian (Kopernila 30) w gmachu 
Centr. Tow. rolniczego, otworzył listę składek 
na „Fundusz oświatowy im, Maryana i Józefa 
braci Lutosławskich przy Polskiej Macierzy 
szkolnej“, 

Pierwszą składkę złożył p. Jan Lutosław- 
ski, w kwocie 1000 marek, 


— Do Finlandyi można obecnie wysy- 
łać także zwykłe i polecone druki kupieckie 
(oferty towarowe, cenniki i t. p.) za opłatą we- 
dług taryfy międzynarodowej, zaś do niezaję- 
tych obszarów Rumunii wszelkiego rodzaju 
przesyłki listowe tak zwykłe jak i polecone z 
wyjątkiem przesyłek za pobraniem. Listy są do- 
puszczalne tylko w otwartym stanie, 

Opłata również według taryfy międzyna- 
rodowej. 

— Mięso we flaszkach. Przemyślność 
przemytników żywnościowych w Niemczech 
wobec ścisłej kontroli policyjnej, dosięga już 
chyba szczytu. Onegdaj na dworcu śląskim w 
Berlinie zakwestyonowała pulicya dwie wielkie 
flaszki koszykowe, jakich używa się do prze- 
wozu kwasów. 

Po dokłądnem zbadaniu okazało się, że 
każda flaszka składała się z dwu części — je- 
dnej małej górnej, w której znajdował się eter 
octowy i z dolnej części — większej w której 
znajdowało się po 25 kilogramów świeżego 
mięsa wieprzowego, które naturalnie skonfisko- 
wano. 


— Katedra polska i żydowska na 
Uniwersytecie ukraińskim. Z Kijowa do- 
noszą: Derżawnyj Wistnyk Ukrainy ogłasza 
ustawy dwu Uniwersytetów ukraińskich : w Ki- 
jowie i Kamieńcu I'odolskim. Będą to uniwer- 
sytety państwowe, w każdym będą cztery fa- 
kultety: hist.-filoz., fiz.-mat., prawny : lekarski. 
"yBdaay odbywać się będą po ukraińsku i ros- 
syjsku. 

W Kamieńcu Podulskim będą kreowane 
dwie katedry: polskiej i żydowskiej historyi 
oraz literatury. 

Z powodu ustanowienia tych katedr Prze- 
gląd Polski pisze. Bardzo to roztropny czyn 
młodego Państwa, pragnącego s ybko dorobić 
sią klasy oświeconej, że premiuje w ten sposób 
narodowości i wyznania, reprezentowane na je- 
go terytoryum. Polacy będą mieli dosyć uni- 
wersytetów swoich we własnem Państwie i za- 
pewne nie będą korzystali licznie z hojnego i 
tak zaszczytnego daru, ale żydzi, dla których 
troska o dyplomy, źle dotąd zaspokajana, ma 
wielkie znaczenie w tym kraju, potrafią nale- 
życie ocenić to odznaczenie i uczynią z, Kamień- 
ca ognisko swej nauki i ruchu narodowego. 


Kronika zagraniczna. 
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* [Tragiczny wypadek Polaka w 
Paryżu. Drogą na Szwajcaryę nadeszła na- 
stępująca wiadomość: Wybitny członek Lewicy 
Polskiej Partyi Socyalistycznej, Jan Stróżecki, 
znalazł śmierć w nurtach Sekwany, ratując to- 
nącego rodaka. 

W chwili zgonu liczyl lat 49. Urodził 
się w Stopnicy, gdzie ojciec jego był notaryu- 
szem, Do gimnazyum chodził w Kielcach, uni- 
wersytot ukończył w Warszawie. Był jednym 
z założycieli Polskiej Partyi Socyalistycznej. 
Aresztowany przez moskiewską „ochranę*, trzy 
lata spędził w więzieniach, a dziesięć na Sy- 
birze w Kołymsku. Od dziesięciu lat mieszkał 
stale w Paryżu, gdzie brał żywy udział w ży- 
ciu kolonii polskiej. Ci nawet, co poglądów je- 
go partyjnych nie pedzielali, cenili w nim czło- 
wieka wielkiej wartości moralnej. 


* Śmierć podróżnika afrykań- 
skiego. Z Berlina donoszą: W jednem z tu- 
tejszych sanatoryów zmarł w 6% roku życia 
dr. Karol Peters, głośny podróżnik afrykański, 
fundator niemieckiego towarzystwa kolonialnego 
i twórca kolonij niemieckich w Afryce wscho- 
dniej. 

W szeregu śmielszych wypraw poczynił 
on ważne odkrycia geograficzne, Później ata- 
kowane go silnie, szczególniej Bebel, za okru- 
cieństwa, dokonywane na tubyleach. Rozgoryczo- 
ny, przeniósł się do Anglii, skąd powrócił z 
wybuchem wojny. 


Notatki ileracko-gotystycza 


śnia o godzinie 8 po południu „Dyabeł w za- 
lotach“, wodewił w 3 odsłonach J. N. Kamiń- 
kiego — W niedzielę, 2% września o 7 wie- 


czorem „Niobe“, operetka w 3 aktach Oskara 


Z muzyki. „Niobe“, przeróbkę komedyi | Straussa. 


pod tymże tytułem z muzyką Oskara Straussa, 
wznowiono we czwartek 19 b. m. z dość zna- 
cznem powodzeniem. 

O wiele intenzywniejszy sukces towarzy« 
szy przed laqy mniej więcej trzydziestu przed- 
stawieniom lwowskim „Nioby* jako komedyi 
podanej w oryginalnej formie. Szybki, nie- 
przerwany żadnemi wkładkami muzyczaemi dya- 
„log był w tym wypudku v tyle odpowiedniej- 
Gzy, że „temęe* sztuki nie pozostawiało słu- 
chaczom zanadto czasu do zastanawiania się nad 
wieloma nieprawdopodobnemi sytuacyami, uło- 
żonemi z nadzwyczajnym — co prawda — hu- 
morem. Doskonale wówczas grana „Niobe*, 
przypominająca w kilku ustępach farsg 0 
wysokiej sile Kkomicznej, wywoływała salwy 
śmiechu i ogólną wesołość w audytoryum. 

Oskar Strauss, jeden z najbardziej cenio- 
nych obecnie kompozytorów opezetkowych, sko- 
rzystał z tekstu wyjętego z tej komedyj, pra- 
wdopodobnie z powodu, że brak dowcipnych i 
jako tako interesujących librettów muzykom ce- 
raz bardziej uczuwać się daje. 

Taka jest geneza „Nioby* jako operetki, 
a skoczne, pełne humoru wiedeńskiego wkładki 
muzyczne Straussa — jakkolwiek przedłużają 
rozmiary trzech aktów komedyi samej przez się 
dość rozwlekłej — częstokroć przyczyniają się 
do spotęgowania wesołego nastroju libretta O. 
Blumenthala. 

Onegdajsze pod batutą p. Jakóba Grün- 
berga wykonanie tej przeróbki tu i owdzie na 
punkcie precyzyi pozostawiało niejedno do ży- 
czenia. „Tempo“, w jakiem wygłaszano prozę, 
było przeważnie zanadto powolne, pauzy i 
„fermaty* w dyalogu nieraz rażąco długie, a 
werwa orkiestry, o ile to dotyczy walców i u- 
stęrów o rytmie tanecznym, chwilami niedo- 
stateczna. Lepiej o wiele wypadło wykonanie 
strony wokalnej, widocznie opracowanej bardziej 
starannie, przez solistów i dyrygenta p. Griin- 
berga. 

Pod względem gry scenicznej zasłużyli 
na najgorętsze uznanie p. Dora Helen (statua) 
i p. Ludwik Lawiński (Dunn), Doskonale 
uchwycony ton komieznego patosu, gra sceni- 
czna obmyślana do najdrobniejszych szczegółów 
i czarująca powierzchowność Nioby zadecydowa- 
ły o sukcesie p. Dory Helen, której dzielnie se- 
kundował celem wydobycia komicznych efek- 
tów sytuacyjnych p. Lawiński, wkładając w 
swą rolę dużo naturalnego humoru. Wyborne 
jego „ex-tempora* na tle lokalnych stosunków 
wywoływały częste i gromkie oklaski. 

Trudno wymarzyć sobie lepszą Miss Ellen 
Griffin niż ta, którą stworzyła p. Amelia Ka- 
sprowiczowa. Prawdziwa „vis comica“ tchnie 
z tej postaci raczej komedyowej niź operetkowej, 
a na udatną całość składa się tu wszystko 
możliwe; gra sceniczna, powierzchowność, a 
nawet kostyum świetnie dostosowany. Rzetelne 
uznauie za staranna „mise enscene* i za krea- 
cyę Kornela Dambusy należysię reżyserowi 
p. Filipowi Kuligowskiemu. 

Należy również wymienić z rzetelnem 
uznaniem wykonawców mniejszych ról: panie 
Maryę Bogdanowicz (Helly) i Franciszkę 
Ostrowską (Harriett), oraz p. Bolesława Fo- 
lańskiego. który jako doskonały Bob Inigs 
przyczynił się znacznie do powodzenia „Nioby*. 

Gdy wszyscy ci artyści powyżej wymie- 
nieni stwarzać będą nietylko poszczególne kre- 
acye tak udatne, lecz złożą zespół grający i 
mówiący w szybszem „tempie*, wówczas dłuż- 
szy żywot „Niobyś na lwowskiej scenie będzie 
prawdopodobnie zapewniony. 

Amfiteatr był szczelnie zapełniony. 


Fr. Neuhauser. 


Bolesław Prus (Aleksander Głowacki). 
„Kmancypantki"'. Powieść, Wydanie trzecie. 
"omów cztery. Warszawa. Nakład Gebethnera 
1 Wolffa. 

(z. s.) Chociaż luźna budowa Kompozy- 
cyjna „Emancypantek* obniża nieco artysty- 
czną wartość dzieła, niepodobna jednak nie 
przyznać, że powieść jest śliczna i niezmiernie 
zajmująca. Wprowadzone w jej akcyę postacie 
są bardzo sympatyczne, a sceny. z których 
składa się wątek opowiadania, nietylko piękne, 
lecz i przejęte szczerem, głębokiem uczuciem, 
jednającem serea czytelników. Prus, zwraca się 
w nich wprawdzie przeciw Kierunkom organi- 
zującego się współcześnie emancypacyjnego ru- 
chu kobiecego, lecz zwraca się tylko dla tego, 
że lęka się, aby zbyt racyonalnie pojęty, & o- 
bejmujący szerokie koła niewieście, nie wyzię- 
bił ciepła dusz i nie skaził w łonach Polek 
wrodzonych im cnót i przymiotów, stanowiących 
moralny skarb i urok kobiecości. 


Repertnar Teatru miejskiego. 


W sobotę, 21 września o 8-ciej po po- 
„łudniu dla młodzieży szkolnej „Śluby panień- 
skie“, kom. w 5 aktach A. Fredry.— W sobotę, 
21 września o godz. 7 wieczorem „Mąż i żo- 
na“, komedya w 3 aktach Aleksandra Fredry. 
Rozpoczną „Odludki i poeta“, komedya w 1 
akcie Al. Fredry. — W niedzielę, 22 wrze- 


L pracowni naszych artystów. 


(U Zygmunta Kurczyńskiego). 


Z okazyi wystawy „czterech“ zeszłego 
roku podnosiliśmy, że ilekroć stajemy przed 
rzeżbami Zygmunta Kurczyńskiego, tyle razy 
nie uchodzi naszej uwagi zmaganie się arty- 
sty z formą, którą już prawie opanował, 8 
która mimo to często jakby umyślnie wy- 
myka się z pod jego rak, dajac upust nie- 
dopowiedzianej jakiejś myśli, wysiłku, dla któ- 
rych znaleźć najodpowiedniajszą drogę jest 
jego dążeniem. 

Nie wystarcza Kurczyńskiemu to, że 
potrafi bez zarzutu wyrzeźbić piękną główkę, 
biust lub nienaganny akt, szuka om jakby 
własnego, indywidualnego rytmu, ruchu, wy- 
razu, zamkniętego w płaszczyznach, czasem 
choćby szkicowo traktowanych, energicznie 
zamkniętych w liniach nie mających nie 
wspólnego z poprawnem „gładzeniem* i „wy- 
muskiwadiem* tam, gdzie idzie o danie 
własnej prawdy wrażeń i wyobraźni twór- 
czej,” dalekiej od prawdy wskazanej przez 
kierunki, uznane przez jakąś szkołę. Dlatego 
też w takim żywicle czuje się gdy może wy- 
powiedzieć się w rzeżbie dekoracyjnej ogro- 
maych rozmiarów, nie krępowanej wskaza- 
niami gustu, w tych fryzach, tympanonach, 
narożnikach, plafonach i t. d., gdzie nie idzie 
o drobiazgowe szczegóły, lecz o ogólny wy 
raz, ledwo wyłaniający się z kształtów rzu- 
eonych z rozmachem i siłą, przenoszących 
często zamierzony zamówieniem cel — tak, 
że rzeczy te umieszczone gdzieindziej, w in- 
nem otoczeniu, inaczejby również przema- 
wiały. 

Może na tych próbach wypowiedze- 
nia się najlepiej śledzić ten ciągły wy- 
siłek twórczy młodego artysty, który czasu 
jeszeze nie miał, by przybrać już skończony 
konkretny wyraz. 

Już ten sam fakt, że Kurczyński świa- 
domy jest tego, ż6 wie o tem, iż śmiałemi 
próbami stara się znaleść samego siebie z 
tych wyłaniających się linij i kształtów, 
stworzyć z nich całość o jednolitym cha- 
rakterze, świadczy o tem, że mamy do czy- 
nienia z talentem poważnym, artystą szcze- 
rym, który usilną pracą dojdzie do zamie- 
tzonego celu. 

Korczyński jest realisią w dobrem tego 
słowa znaczeniu, to jest swoje wzrokowe 
wrażenia przetwarza możliwie najwierniej nie 
ograniczsjąc się jednak tylko do tego, lecz 
ponadto oddaje niejako syntezę tych wra- 
żeń, ich psychologię, treść wewnętrzną, tkwią- 
cą w istocie każdej rzeczy, którą chee 
zrozumieć i na swój sposób wytłumaczyć, 

Tkwi w tem zapowiedź dalszego pogłę- 
biania się i wyników jakie naturalnie 
trudno przewidzieć, lecz oczekiwać należy. 
że będą one coraz znaczniejsze. 

Że artysta nie ustaje w pracy i idzie 
naprzód, mogliśmy się przekonać podczas o- 
statnich odwiedzin u niego. 

W Pałacu Sztuki na Placu Powystawo- 
wym, który obecnie tonie w powodzi złotego 
słońca jesieni, miesci się duża pracownia 
Kurczyńskiego. Jak u każdego rzeżbiarza, 
musi się najpierw przejść przez całą rupie- 
ciarnię modeli, potrzaskanych gipsów, stert 
gliny, zanim dotrze się do właściwej praco- 
wni. Już z daleka słychać nue-nie jakiejś 
wesołej piosnki Legionowej. Kurczyński na- 
leży do ludzi zawsze wesołych, pogodnych, 
nawet swoje przejścia łagodzi dowcipem i dla 
ludzi ma zawsze twarz uśmiechniętą. Artysta 
wykańcza właśnie jakąś kompozycyę; krępa, 
silna postać w powalanym gliną kitlu, z pod- 
winiętymi rękawami, niknie prawie w wiel- 
kiej pracowni wśród mnóstwa większych i 
mniejszych rzeżb. 

Po przywitaniu bierze się dalej do pra- 
cy, opowiadając mi na wstępie jakiś „kawał“ 
z życia artystycznego. Potem mówi się o woj- 
nie, wystawach, słońcu jesiennem, trochę o 
kobietach z racyi licznych portretów — wre- 
szcie temat się wyczerpuje; rozglądam się po 
pracowni: wiele kompozycyj, zna:zna liczba 
portretów, kilka plakiet i modeli. Kurczyński 
przygotowuje się do urządzenia własnej wy- 
stawy we Lwowie i Warszawie. 

Materyał będzie znaczny i ciekawy, Ze 
studyów portretowych zwraca uwagę kilka 
kobiecych biustów, w których artysta doszedł 
jaż do ciekawych rezultatów. Niewątpliwie 
z Francyi (był uczniem Rodina) przejął Kur- 
czyński to wychwytywanie przelotnego stanu 
duszy malującego się w delikatnym uśmie- 
chu głowy kobiecej, tę cichą mowę rozehy- 
lonych ust, lub ból znaczący się w pewnem 
skrzywieniu warg i wyrazie oczu. Lecz i tu 
jest sobą we wszystkich swych zaletach i 
niedociągnięciach często umyślnych, bo tak a 
nie inaczej umie patrzeć i patrzy na model. 
Kiedym mu zwrócił na pewien szczegół uwa- 
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ge, zaświstał wesoło a potem odpowiedział: 
„lo ty tak widzisz i inni, a ja inaczej“, 
Ma racyę, skoro tak istotnie widzi i umie to 
wytłumaczyć środkami artystycznymi. Dowód 
to, że patrzy własnemi oczyma. „Krytyk, to 
specyalny gość — mówił potem ocierając mo 
żliwie po „wersalsku* palce z gliny i ezg- 
stująe mnie papierosem — zawsze chce, że- 
by tak było, jak on sobie wyobrażał, Nie 
przeczę, że czesto ma racyę, bo jest tyle ra- 
cyj ile przekonań i upodobań, ale ja mam 
swoją — rozumiesz?“ Rozumiem, dobrze rozu- 
miem i właśnie to cenię w Kurczyńskim. Nie 
znaczy jednak, by artysta nie godził się za- 
sadniczo z krytyką poważną i rzeczową, cze- 
go dał niejednokrotnie dowody w rozmowach 
z podpisanym zresztą Korczyński sam 
często przemienia dłuto na pióro i pisze cie- 
kawe sprawozdania krytyczne, I w tym kie- 
runku temperament jego musi się wyładować. 

Na przyszłej jego wystawie będzie kilka 
bardzo dobrych kompozycyj Í szereg subtel- 
telnych plakiet, w których podkreślić trzeba 
przedewszystkiem rysunek, 

Cały jego obecny dorobek to praca 
usilna nad własnem pogłębieniem i wido- 
czny krok naprzód w rozwoju tego bujnego, 
niezaprzecznego talentu. 

W pewnym momencie cisnął artysta 
szpachlą o ziemię i zaproponowął mi, skoro 
już się napatrzyłem wszystkiemu do woli, by 
wyjść na słońce. „Wy, którzy ślęczycie nad 
biurkami, więcej znacie to słońce z wła- 
spych, ..poezyj, niż z rzeczywistości. Za- 
miast pisać o moich rupieciach, machnij coś 
o tem przecudnem słońcu jesieni jakiego 
nigdzie niema w takiej krasie jak w Pol- 
see“, > 

O słońcu tymczasem „machnął“ przed 
wczoraj w Gazecie ktoś inny — podpisany 
miał na celu zobaczyć plon przyszłej wysta- 
wy i podzielić się nim z czytelnikami, któ- 
rzy niebawem będą mieli sposobność ujrze- 
nia zbiorowej wystawy artysty, 


„Artur Schróder. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Z Najwyższego Dworu. 


Wiedeń, 21 września. Najj. Pan wy- 
słuchał wczoraj zwykłych raportów, a na- 
stępnie udzielił posłuchania P, Ministrowi 
wojny. 


' przerzucił się do stronnictwa ludowego ks. 
Stojałowskiego i w tej partyi otrzymał man- 
dat do parlamentu z 5 kuryi okręgu kra- 
kowskiego. 

Jakiś czas należał do red. Obrony 
Ludu i reprezentował skrajne skrzydło stron- 
nictwa ludowego. W ostatniem 19-leciu od- 
dawał się jedynie tylko adwokaturze. 


Z parlamentu Rzeszy. 


Berlin, 21 września. Parlament nie- 
miecki ma być zwołany na 22 października 
b. r. 


W sprawie jeńców. 


Berlin, 21 września. Niebawem rozpo- 
czną się pod przewodnictwem rządu szwaj- 
carskiego rokowania między delegatami nie- 
mieckimi i amerykanskimi o wymianę jeń- 
ców, 0 internowanie ich i obchodzenie się 
z nimi. 

Zajście. 

Berlin, 21 września. Na zebraniu nie- 
zawisłycn socyalnych demokratów przyszło 
do bardzo wielkich zaburzeń. Pos. do Sejmu 
Hoffmann, jako przewodniczący zebrania u- 
dzielił głosu pos. Hasemu. Policya wkroczyła 
na salę i nie pozwoliła przemawiać Hasemu. 
Powstała ogromna wrzawa i okrzyki pod 
adresem policyi tak, że zgromadzenie zostało 
rozwiązane, Jak słychać pos. Hoffmanu zo- 
stał aresztowany. 


Zdobycie Baku” 


Berlin, 21 września. Vorwārts donosi, 
że przedstawicielstwo rossyjskie otrzymałc 
następujący telegram: 


„Wiadomość o zdobyciu Baku przez 


ada potwierdza się. Ze strony tureckiej 


oświadczają, że zajęcie Baku spawodowali 
nie Turcy lecz Tatrzy. W Baku odywają się 
eksplozye, miasto płonie. 

Wiadomość o zajęciu Baku wywołała 
w kołach rossyjskich rządowych ogromne 
wrażenie. Zniszczenie wytwórczości nafty pa- 
raliżuje na długi okres czasu przemysł ros- 
syjski. 

Zdobyciu Baku przypisać również na- 
leży wielkie znaczenie polityczne, 


Straty włoskie. 


Kopenhaga, 21 września. National Ti- 
dende donosi z Londynu: Włoski minister 
skarbu, który niedawno był w Londynie i 
Paryżu oświadczył wobec rzymskiego kore- 
spondenta Timesa, że straty włoskie w zabi- 


Dodatki drożyżniane dla nauczycieli. | tych i rannych, niezdolnych do walki wy- 


Wiedeń, 21 września. Wiener Zig. 


ogłasza rozporządzenie Ministerstwa skarbu | i, IRS p 
i Ministerstwa wyznań i oświaty w sprawie j Małżeństwo rumuńskiego następcy 


dodatków drożyźnianych na rok 1918 dla 


czynnych i emerytowanych nauczycieli szkćł | 


ludowych i wydziałowych, oraz dla wdów i 
sierót po nich. 


Dr. Wekerle w Wiedniu. 


Budapeszt, 21 września, Prezes gabi- 
netu dr. Wekerle wyjechał wczoraj do Wie- 
dnia, a zarazem będzie na posłuchaniu u 
Najj. Pansa, któremu zda sprawę o aktual- 
nych kwestyach politycznych. 


W sprawie polskiej. 

Berlin, 21 września. Jak donosi Berl. 
Neueste Nachrichten z dobrze poinformowa- 
nego źródła, rokowania Niemców z Austro- 
Węgrami, w sprawie rozwiązania kwestyi pol- 
kiej nie doprowadziło do rezultatu. 

Rząd niemiecki, tak jak i przedtem od- 
rzuca stanowczo sustro-polskie rozwiązanie, 
zostaje bezwarunkowo na stanowisku równo- 
uprawienia Niemiec z Austro-Węgrami w za- 
kresie politycznym i gospodarczym. 

Odroczenie Rady Stanu, które dało po: 
wód do licznych pogłosek nastąpiło dlatego, 
ponieważ opór Rady Stnnu przeciw rozwią- 
zaniu niemiecko-polskiema trzebaby usunąć. 
Większość w Radzie Regencyjnej oraz w 
Rządzie jest wedle tej informacyi za t. zw, 
niemieckiem rozwiązaniu sprawy polskiej, 


Z powodu wykroczeń. 


Wiedeń, 21 września. N. W. Tagblatt 
donosi z Hamburga, że tamtejsze dzienniki 
podkreślają, iż z powodu ciężkich wykroczeń 
w ostatnich dniach władze zabroniły groma- 
dzenia się na ulicach i placach miasta oraz 
bezwarunkowo zakazały małoletnim pojawiać 
się na mieście po godz. 6 wieczorem. W tym 
też czasie bramy domów muszą być zamknięte, 

ik 


Zgony. 

Kraków, 21 września. Czas dososi, że 
kierownik starostwa w Tarnowie Antoni 
Reiner, radca Dworu, zmarł onegdaj nagle 
o godz. 8 wieczorem. , 

Kraków, 21 września. Zmarł tu dr. 
Michał Danielak, adwokat kraj, b. poseł, 
w 54 r. i 

Danielak za redakcyi Asnyka należał 
do składu redakcyi Nowej Rejormy. potem 


noszą | milion 850 tysięcy. 


tronu. 


Bukareszt, 21 września. Przybyły tn 
z Jass poważny, godny zaufania podróżny 
opowiada, że w Jassach krąży pogłoska, iż 
rumuński następca tronu ks. Karol uczynił 
krok ważny dla siebie i dla dyzastyi. Oto 


! w połowie bieżącego miesiąca udał się do 
| Odessy i ożenił się tam z Rumunką, Ziżi 


| Lambru. Publiczność buksreszteńska nie ma 


o tym fakcie bliższych szczegółów z powodu 
bardzo ostrej cenzury listów i telegramów. 
Niewiadomo też, czy ks. Karol ożenił się za 
wiedzą rodziców, czy też małżeństwo to bę- 
dzie dla nich niespodzianką. 


Żałoba na Dworze szwedzkim. 


Sztokholm, 21 września, Wczoraj zmarł 
tu w 29 roku życia ks. Eryk, najmłodszy 
syn króla, 


Bolszewicy ustanawiają ordery. 


Moskwa, 21 września. Pomimo znie- 
sienia wszystkich orderów, rząd bolszewieki 
ustanowił dla czerwonej armii order Czerwo-= 
nego sztandaru. 


Francuska ustawa 6 pożyczce. 

Paryż, 21 września. Izka przyjęła usta- 
wę o pożyczce 587 głosami przeciw 6. Senat 
również przyjął tę ustawę, 


Epidemia „hiszpanki* w szwedzkiej 
armii. 

Sztokholm, 21 września. Z powodu 
epidemii „hiszpanki* odwołano manewry je- 
sienne, Przeszło 80.000 żołnierzy zachorowa- 
ło, 50 żołnierzy umarło. 


Odpowiedzialny, redaktora 
ADAM KRECHOWIEGKI 


NADESŚLANE. . 


Sekundaryusz szpi- 


tala powszechnego Dr. Z. GROSSEK 


ordynuje w chorohach skórnych i wenerycznych od 
11—12 i od 3—5 — Lwów,ERynek I, 41, 4. pe 
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Upadłości. 


S. 1/12 c. c. (119). W konkursie Hen- 
ryka Drojera kierownika kopalni w Borysls- 
wiu wystąpił zarządca masy konkursowej z 
wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli rozstrzy- 
gnął, czy należące do masy nieruchomości 
uprawnienia naftowe i urządzenie dawnej 
odlewarni żeleza mają być przez sprzedaż z 
wolnej ręki pczbyte. Csłem powzięcia uchwa- 
ły w kierunku, jakoteż celem likwidacji i 
uporządkowania dodatkowo zgłoszonych wie- 
rzytelności tudzież takich wierzyteiności, któ- 
re zostaną zgłoszone do dnia 2 psździernika 
1918 wyznacza się audyencyę na dzień 4 
października 1918 godz. 10 przed południem 
w c. k. sądzie powiatowym w Drohobyczu w 
biurze Nr. 58. Na tę sudyencyę wzywa się 
wierzycieli konkursowych. 


Drohobycz, 14 września 4918. (4447) 
Komisarz konkursowy. 


Licytacye. 


E. XX. 7960/18 (23). Na wniosek Ga- 
lisyjskiej Kasy Oszezęduości we Lwowie i 
firmy handlowej (eichert i Syn odrędzie się 
dnia 28 października 1918 o godz. 9 m. 30 
przed południem w sądzie niżsi wymienio- 
nym w biurze Oddz. XX. I. pię ro licytacya 
realności lwh. 798 Dz. LLL ks. gr. gm. miasta 
Lwowa chjętej pod 1. kons. 5443/4 przy 
ul. Tkackiej i. 10 położonej, składającej się 
z parceli 1. kat. 5942 oraz domem czynszo- 
wym jedno piętrowym. Do realnoś:i iwh. 
798 Dz. IIT. ks. gr. gm m. Lwowa należą 
następujące przynależności: beblarka i piła 
taśmowa z motorem elektr, wierciarka, szli- 
fierka, maszyna do frezowania, cyrkularka 
lampy elektr. z umbrą i ubezpieczeniem, piła 
~- wahadłowa z motorem elektr. oraz pasami, 
cyrkularka, 4 stoły wsrstatowe, 3 lampy 
elektr. Nieruchomość wystawiona na licy- 
tacy jest ocenioną na 80,258 kor., pod- 
dasza, instalacya elektr. na 5.697 kor., przz- 
należneści na 2.710 kor. mniej zmniejszenie 
wartości ulgi podatkowej 1.147 koron 52 b., 
razem na 86.912 kor. 48 hal. Na,niższa cena 
wynosi 18.456 kor., 24 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bułarny, wyciąg katastralny, protokoły ote- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowy*h 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr, XX. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźmiej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiasdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
- niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocuika -do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k., Sąd powiatowy S. I, Oddział XX. 
Lwów, dnia 5 lipca 1918. (4455 1—8) 


E- 23918 (12). Edykt relieytacyjny. 
Na żądanie Kasy eskontowej i oszczędności 
w Chrzanowie stow. zarej. z ogr. poręką, jak 
i dalszych wierzycieli egzekucyę popierają- 
cych, odbędzie się dnia 26 września 1918 o 
godzinie 10 przed południem w tut. Sądzie 
biuro Nr. 11 ponowna relicytacya realności 
obj. lwh. 686 ks. gr. gm. Satok wraz z przy- 
należnościami, zobowiązanego Leiby Kolbera 
własnej. Nieruchomość powyższa wystawiona 
na licytacyę jest oceniona na 15 665 koren 
75 h, Najniższa cena wynosi 7.832 koron 
76 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Sanok, dnia 5 sierpnia 1918. (4461 1—3) 


Konkursa. 


L. 30/PRT. (4450 1—3) 


Ogłoszenie. 

Dnia 15 paździeriika 1918 otwiera 
Towarzystwo Ochrony Młodzieży we Lwowie 
drugi bezpłatny jednoroczny kurs fachowy 
dla opiekunek zawodowych. Ten wyższy kurs 
obejmować będzie speeyalne 2 miesięczne 
wyszkolenie wstępne kandydatek dla celów 
opieki nad niemowlętami, dalej 6 miesięczne 
ogólne wykształcenie teoretyczne dla wszyst- 
kich działów ochrony społecznej dzieci i mło- 
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j dzieży i 4 miesięczną fachową praktykę przy- 


gotowywawczą we wzorowych zakładach kra- 

jowych i zagranicznych. A 

Pierwszy egzamin teoretyczny kandy- 
datek odbędzie się Lo 2 miesiącach, drugi, 
wyższy, po dalszych 6 miesiącach, zaś po 
roku uzyskają kandydatki dyplomy państwowe 
upoważniające je do wykonywania zawodu 
ochroniarskiego we wszystkich działach opieki 
społecznej nad dziećmi i młodzieżą. 

Na kurs będzie przyjętych 16 nowych 
kandydatek oraz jedna trzecia część obecnie 
pozostających w służbie Towarzystwa Ochrony 
M'odzieży opiekunek zawodowych II. klasy, 
o ile są odpowiednio ukwalifikowane. 

Te ostatnie są zwolnione od wstępnego 
dwu miesięcznego wykształcenia. 

Kandydatki otrzymają na 8 miesięcznym 
kursie teoretycznym we Lwowie zasiłki po 
120 (stodwadzieścia) koron miesięcznie płatne 
z dosu. Po zdaniu obu egzaminów, zostaną 
dnia 1 lipca 1919 mianowane opiekunkami 
zawodowemi Il. klssy z normalnemi pobo- 
rami i będą przydzielone na praktykę do 
różnych zakładów. 

Po uzyskaniu dyplomów, nadane im 
będą posady opiekunek zawodowych Towa- 
rzystwa Ochrony Młodzieży I. klasy. Powo- 
łane na kurs wyższy opiekunki zawodowe 
Towarzyątwa Ochrony Młodzieży LI. klasy, 
otrzymają 10 miesięczny urlop z pełnemi 
poborami, 

Warunki przyjęcia: 

1. Wiek od 20—35 lat życia, 

„ obywatelstwo austryackie, 

. stan wolny, lub wdowy bezdzietne, 

. wykształcenie naukowe szkoły śre- 

, dniej, liceum, seminaryum nauczy- 
ciełskie i t. d., 

. świadectwo zdrowia i szczepienia 
ospy, wystawione, lub potwierdzone 
pizez fizyka powiatowego, 

. świadectwo moralności, 

. rewers zobowiązaniem się pracowa- 
nia na płataej posadzie w Towarzy- 
stwie Oeurony Młodzieży, a nie 
gdzieindziej, przynajmniej lat 5, kez 
wliezenia roku nauki. 

Udokumentowane pudania winne nowe 
kandydatki wnosić do prezydyum Towarzy- 
stwa Ochrony Młodzieży ul. Koralnieka l. 6 
we Lwowie do dnia 5 października 1918. 

Pozostające w służbie opiekuuki zawo- 
dowe Towarzystwa Ochrony Młodzieży IL. kl. 
winny wnieść tutaj swoje pisemne zgiosze- 
nia o powołanie na kurs z uzupełnieniem 
warunku ad 7. w przepisanej drodze słuźbo- 
wej przez Magistrat miasta gdzie przebywają 

Lwów, dnia 15 września 1918, 

Prezes: 
Czerwiński m. p. 
Prezydent wyższego Sądu- kraj. 


Wyroki prasowe. 


Nr, 214, (4416) 

Dag t, t. Randeg- als Prekgeriht iu Salz- 
burg hat mit bem Erfenntnijje vom 7 Septem- 
ber 1913, Wr. VIL 19 18, bie Weiterverbreitung 
der Fummer 205 ber Beitjchrijt: „Salzburger 
Chronif” vom 6 September 1918 wegen der 
Stelle von „Sie ift ein mwahreg” biś „1918 
geboren wurde“ des duffaże: „De neuen 
Wtabivotjdrijten* nad $ 300, 491 und 493 
St-6 jowie gemäg Mititel V. des Gejege8 
vom 17 Dezember 1862, R.-6.-B1. Nr. 8 ex 
1868, verboten. 
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Das l t. Reiss alg Breggericht in Mar- 
burg, þat mit bem Erfenntnifje bom 12 5. p- 
tember 1918, Pr 11/18, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 86 der Beitfhrift: „Deutjcher 
Montag“ vom 9 September 1918 megen deg 
Aurtitele ; „Offener Brief“, unterzeichnet mit 
„O R”, nag $ 300 St.-%, verboten. 


Das T. f. Qandes- al8 Prepgeriht in 
Qaibah hat mit bem Grfenntnifje vom 13 Gep- 
tember 1918, Pr. VII. 10218, die Weiterer- 
breitung Der Nummer 209 der  Beitjchrift: 
„Slovenski Narod“ vom 12 Stptember 1918 
wegen Der mit „Skiicevati se“ beginnenden 
und mit „drżavi* enbdenben Stelle des Leitare 
titel3: „Hussarek se demaskira* nah $ 65a 
©t-©. und Artitel II. des Gejegeg bom 17 
Dezember 1862, Jt=G.-B. Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Dag l f Landes- al8 Prepgeriht in 
Zrieft hat mit bem Grfenntnijje vom 9 Sep- 
tember 1918, Pr. IX. 38, L8, bie Weiteryerbrei- 
tung Der Nummer 37 der geitjchrijt: „La Bom- 
ba“ pom 8 September 1918 wegen der Zlu- 
ftration unter bem Titel: „Dietro le quinte“, 
der Stelen Von „II tenente sognava“ big zum 
Ende deg Mrtifelg: „Siate audaci con le don- 
ne“; big Aatifel(g: „Padre nostro“ na% § 308 
und 516 Gt.-%. verboten. 


al Breggericht , tynów nowy i intabulacyę. Na podstawie tego 
Junsbruł Bat mit dem Crtenntnijje vom 10 | pozwu wyznaczono audyencyę na dzień 6 
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| Dag E f. SLanbdes= 
September 1918, P. 95/18, bie Weiterverbreiz 
tung der Nummer Z204 der Zeitydhrijt: „Bolis 
avitung" vom 6 September 1918 wegen der 
Ytotig: „Der belgijche Kardinal Merzier.. * in 
ber Stelle bon „die Śjterreichiichen Wijchóje wie- 
der” big „Gotteś verige” nah $ 308 St-6. 
| verboten. 


Das f, É. Qande- al$ Preggerihł in Prag 
bat mit dem Gilentnijje von 12 September 
|1918, $r T. 90/18, die Teiterverbreitung Der 
Nummer 40 der Reitjhrift: „Venkovan* vom 
14 ©tptemcher 1918 wegen Ver Selle bon „Ze 
stenete* bić „nasledujici“ Deg Autifelś; „Ze 
stunete pes“ nah $ 802 &t.-9. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


Do 1. 9565/18. (4417 3—8) 
Zawezwanie, 

Ponieważ właściciei przytrzymanego 
dnia 22 kwietnia 1918 na stacyi kolejowej 
w Łupkowie tytoniu węgierskiego w wadze 
netto 68:5 kg. nie jest znany, przeto wzywa 
się każdego, ktoby rościł sobie prawo do 
powyższego tytoniu, aby w przeciągu 90 dni, 
licząc od dnia obwieszczenia niniejszego za- 
wezwania, jawił się w kancelaryi urzędowej 
c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Sanoku, 
jw przeciwnym bowiem razie postąpi się 
z przytrzymanemi rzeczami podług prawa. 

Z e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego. 


Sanok, dnia 10 września 1918 


Ns. 8616/18 (2). Przeciw Janowi Klim- 
czakowi recte Foja, żołnierzowi c. i k. 56 
p p., ur. w r. 1888 i zamieszkałemu w Je- 
lusiu, religii rzym. kat., mechanikowi, żona- 
temu, synowi Marcina i Maryi, zawisłajw Są. 
dzie c. i k. Komendy 12 Dywizyi piechoty 
do K. 845/17 sprawa karna o popełnioną 
w nocy 80 kwietnia 1917 zbrodnię dezercyi 
do nieprzyjaciela z § 188 u. k. w., o którą 
jest on silnie podejrzany. . 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem ce. k. 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa 0 wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzonej szkody i tytułem zadość- 
uczynienia za naiuszenie prawa — zajęcia 
i zabezpieczenia położonego w Austryi ru- 
chomego i nieruchomego majątku powyż- 
szego obwinionego. Obrońeą obwinionego 
z urzędu mianuje adw. dr. Dawida Lutta 
we Lwowie. 


C. k, Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 26 stycznia 1918, (4425) 


Cg. I. a. 21/16 (6) Przeciw S<mio- 
nowi Zadilskiemu, gospodarzowi z Orawczyku, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. Sądu obwodowego 
w Stryju przez Juliusza Finka, leśniczego 
w Platz (Ozechy) pozew o 1.800 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczońo pierw- 
sz} audyencyę na dzień 24 października 1918 
godzina 9 rano Sala Nr. 88 I. p. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr. Kalitowskiego, adwokata w Stryja, 
kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpisczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

i 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Stryj, dnia 9 września 1918. (4488) 


Cg. L a. 141/18 (1). Przeciw Jaciowi 
Fedolak, synowi Oayśka, w Protesach, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego 
w Stryju przez Hawryła Fedolak, w Prote- 
sach, pozew o wykonanie prawa odkupu 2/4 
części „realności lwh. 77 ks. gr gm. Protesy. 
Na podstawie pozwu tego wyznaczono pierw- 
szą audyencyę ną dzień 24 październia 1918 
godzina 9 rano, Sala Nr. 88 I. p. Celem 
strzeżenia praw pozwanego ustanawia się 
p. dr. Rappaporta, adwokata w Stryju, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 


Stryj, dnia 6 września 1918. (4437) 


©. II. 168 18 (1). Przećiw niewiadome- 
mu z miejsca pobytu Ozyassowi Gelberowi, 
z Martynowa nowego, do rąk ustanowić się 
mającego kuratora, wniesiony został, przez 
: Kazimierza Petrowa, rolnika w Martynowie 
; nowym, pozew o uznanie prawa własności do 
"realności obj.,lwh. 929 ks. gr. gminy Mar- 


listopada 1918 godzinie 9 przed południem 
dizwi 8. Uelem strzeżenia praw nieznanegu 
z miejsca pobytu Ozyasza Gelbera, z Marty- 
nowa nowego, ustanawia się p. dr. Wolfa 
Schmoraka, adwokata w Bursztynie, kurs- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie niezna- 
nego z miejsca pobytu QOzyasza Gelberasè 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niə- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika ne zamianuje. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Burrztyn. dnia 18 września 1918. (4446) 


C. HI, 108/18 (1). Przeciw Andr:e 
jowi Brzezoniowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Bieczu przez Apolonię An- 
tasową pozew o zwrot alimentów. Na pod- 
stawie pozwu wyznaczono rozprawę na dzi ń 
25 września 1918 o godzinie 10 przed Ę10- 
ładniem w tym Sądzie biuro Nr. 5. Cel m 
strzeżenia praw Andrzeja Brzezonia ustan:- 
wia się p. Tadeusza Oukrowicza, adwok. ta 
w Bieczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego kosit 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 


C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Biecz, dnia 20 lipca 1918. (4445) 


C. IL-245/18 (1). Przeciw Michałowi 
Koncewiczowi, gospodarzowi z Kowenie, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w amborzə przez Katarzynę Koncewiez, 
żonę Mi'hałe, gospodynię w Koweniczch, 
pozew o 860 kor. zpn. Na podstawie pozwu 
wyzaaczono audyencyę na dzień 80 września 
1918 o godz. 10 rano w tym sądzie biuro 
Nr. 9% sala rozpraw I. piętro. Celem strze- 
żenia praw niewiadomego z miejsea pobytu 
Michała Koneewicza ustanawia stę p. Hryńki 
Wełykiego w Kowenicach, kuratorem. 

Tenże kurstor zastępować będzie po- 
zwanego Michała Koncewieza w rzeczonej 
sprawie na jego koszt a niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
moenika nie zamianuje. 


C. k, Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 16 sierpnia 1918, (4443) 


C. II. 261/16 (1). Przeciw EKl'aszawi 
Klapholzowi, synowi Leiba i spólnikom, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c, k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez Abrahama Klapholza, z Zawady, 
pozew o orzeczenie: 1. iż współwłaścicieie 
realności pod lk. 56 objętej lwh. 38 ks. gr. 
gm. kat. Zawada zniesioną zostaje przez 
sprzedaż w drodze licytaącyi publ cznej w 14 
dniach pod rygorem egzekucyi, a uzyskana 
cena kupna rozdzieloną być ma pomiędzy 
współwłaścicieli hipotecznych wedle części 
intabulowanych dla każdego z nieh na karcii 
własności powyższego wykazu hipoteczneg -. 
2 iù pozwani winni są solidarnie zapłać « 
koszta sporu w dniach 14 pod rygorem ep7 +- 
kucyi. Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24 
września 1918 o godz. 9 przed południem. 
Celem strzeżenia praw pozwanego Elias a 
Klapholza, syna Leiba, ustanawia się pan- 
Eliasza Kiapholza, syna Mojżesza, w Nowy u 
Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Elias a 
Klapholza, syna Leiba, w rzeczonej spraw e 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki en 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Nowy Sącz, dnia 4 września 1918. (4442) 


L. 945 (4454) 
Dr. Samuel Nebenzahl w Krakowen, 
przesiedla się do Kulikowa. 


Wydział Izby Adwokatów. 
Przemyśl, dnia 13 sierpnia 1918. 


C. II. 177/18. Przeciw niewiadomemu 
z pobytu Józefowi Bittnerowi z Kalwaryi 
wnieśli Franciszek i Rozalia Trębaczowie 
z Kerniowie ad Trzebinia pozew o zapłatę 
kwoty 585 koron z pn. Na podstawie p'zwu 
wyznaczono rozprawę na 23 września 1918 
o godzinie 8 minut 80 rano. Celem strzeże- 
nia praw pozwanego ustanowiono dla niego , 
kuratora Antoniego Zaka z Kalwaryi. ) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział ZI. 
Kalwarya. dnia 4 września 1918, (4454) 


spadki 
Spadki. 

A. VI. 515/17 IL. C. k. Sąd powiatowy 
Oddz. VI. w Stanisławowie, wzywa wskutek 
wniosku Amalii Malinowskiej, wszystkich 
wierzycieli spadku pozostałego po ś. p. Ro- 
manie Malinowskim, kupeu w Stanisławo- 
wie, zmarłym w (Cieszynie, dnia 8 grudnia 
1917 bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tnief? woli, — ażeby zgłosili na audyeneji 
dnia 11 października 1918 o godz. 9 przed 
południem w biurze 129 tutejszego Nądu 
swoje wierzytelności do spadku wykazujące 
ich rsleżność, albo do tego czasu pisemne 
zgłoszenia, z wykazaniem należności preten- 
syj. Zaniedbanie zgłoszenia pociągnie za sobą 
ten skutek, iż opieszali wierzyciele nie będą 
mogl! domagać się zaspokojenia ze spadku, 
o ile nieprzysłvguje ich pretensyom już pra- 
wo zastawu jezeli spadek wskutek wypłat 
wierzytelności głoszonych zostanie wyczer- 
pauym, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Stanisławów, 5 czerwca 1918. (4421 3—3) 


Amortyzacye. 


Ne. VI. 514/18 (1). Na wniosek Dawi- 
da Wolframa asystenta kolej. w Kołomyi, 
wdraża się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej kwitu zastawnuiczego, 
który wnioskodawcy miał zaginąć. Posiada- 
cza tego kwitu zastawniczego wzywa się, 
aby go w ciągu 6 miesięcy od dnia pierw- 
szego ogłoszenia zarządzenia przedłożył te- 
mu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw weioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu ten kwit zastawniczy za 
umorzony. Ozuaczenie: kwit zastawniczy 
ekspozytury Banku hipotecznego w Stani- 
sławowie z dnia 12 czerwca 1914 Nr. 8209 
na złoty zegarek Omega z damskim złotym 
łańcuszkiem. (4302 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Stanisławów, 15 czerwea 1918. 


Ne. I. 988/18 (3). Uber Antrag des H. 
Moze: Fritz, Kaufmann in Zabłutów, derzeit 
Landsturm - Infanterist bei der k. u. k. Mu- 
nitionsfabrik in Wóllersdorf 2, Heidekaserne 
bei Wien, wird das Verfahren zwecks Kraft- 
łoserklirung des nachstehend naher be- 
zeichneten Versatzscheines eingeleitet. Der 
Besitzer dieses Versatzecheines witd aufge- 
fordert, seine Rechte binnen 6 Monate vom 
heutigen gerechnet, anzumelden, den widri- 
genfalls nach Ablauf dieser Frist, dieser 
Versatzschein als krafılos erklärt wird, Be. 
zeichuung des Versatzscheines: „Versatz- 
schein der Bukowinaer Sparkasse in Czer- 
nowitz Nr. 58.409 iiber eime goldene Uhr 
sammt goldenen Kette darlehen 80 K., — 
Schätzungswert 120 K., faliig 5 Juni 1915 
dargeliehen am 27 April 1914. 


K. k. Bezirksgericht Abt. I 
Zabłotów, 8 September 1918. (4897 3—3) 


T. 80/18 (3). BBexeme mocrynosana 
gia qokazy cmepta. Isan Ilanyxa gua 16 
cigna 1916 samanynnń B Iilyrpomassnax 
q1epea Biiicka poceańcki NIĄ 3AREĄOM IMUBOR- 
crBa Ha pia ABerpui, MaB óywa B „roriM 
1916 pory B BopmeBi nosimeHzń. 

Kona Caporau neBAcimoro e OpaBgono- 
anam, mo Igan Ilanyana s Mlyrpomaienb 
BHaliMoB eMepTE, upore Ha mpoezóy Ó©paH- 
ku HanyJa BĄOBK Mo Ón. [BAHOBA BBONKATE 
CA NOCTYIIOBZAG B NIE HX0KABAHA IPHEJAKO 
quBul0i cA CMvPTH 3ATUNYBINOTU A AĄB. Ap. 
Jlasaza Mapry.eca B HopTkoBi ycaHOBNAE 
ed kypaTropom. Bmjiaa ca nupoTe 3araIEke 
BiaBaH€, IĄOÓM BABINOM.JIEHO Uyg aĝo Rypa- 
Topa ajB. Ap. Mapry.eca B HoprkoBi aw 
xno-xaa 15 arororo 1919 o sarmayBmim. IIo 
yMIABi NoBAcmoro pegHEqA i no nuepeBe- 
gemo i niAHATIO AOKABIB 3ANAXC piireHa 
o X0Kazi cMepTh. (4258 38 —3) 


u4. x. Cya ospyseanń, Bigaix IV. 
UopTKiB, ABA 2 cepnaa 1918. 


T. 41/18 (3). Na wniosek Wydziału 
Rady powiatowej w Lisku, rozpisnje sę 
edykt eo do rzekomo zaginionej «siążeczki 
wkiadkowej Kasy oszczędności miasta Sanoka 
wystawi- ej na imię gminy Lieszczowate Nr. 
9505 na kwotę 5299 kor. 16 hal. opiewającej. 

P sadacza tej książeczki wzywa się, 
shy ją w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia pi rwszego ogłoszenia edyktu w sądzie 
okazał, 'akżu inni zobowiązani mają swoje 
zarzuty  rzeciw wnioskowi w sądzie wnosić, 
w prz ciwnym bowiem razie zostałaby ta 
książeczka uznaną jako bezskuteczną i pra- 
wnej mocy pozbawiona. 


C. x, Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Sanok, 19 sierpnia 1918, (4872 3—3) 
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T. 38/18 (2). Na wniosek Herscha Ta- ; szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za-, nen Wortlaute der gesellschaftlichen Firma 
robkowych i gospodarczych. Siedziba stowa- | ihre Unterschriften hinzutigen. Prokuristen 
rzyszenia: Stryj. Brzmienie firmy: Stowarzy- | habem sich bei ihrer Unterschrift eines die 


bisła, kupea w Kośnie, rozpisuje się edykt 
co do rzekomo zagiaionej książeczki wkład- 
kowej Kasy oszczędności miasta Sanoka wy- 
stawionej na imię wnioskodawey Nr. 10.889 
na kwotę 110 kor. opiewającej. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
by ją w przeciągu 6 miesięcy od dnia pierw- 
szego ogłoszenia edyktu w sądzie okazał, 
także inni zobowiązani mają swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi w sądzie wnosić, w prze- 
ciwnym bowiem razie zostałaby ta książe- 
czka uznana jako bezskuteczna i prawnej 
mcey pozbawiona. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, 29 sierpnia 1918. (43871 2—3) 


Kuratele. 


P. X. 109/2,50. W miejsce zmarłego 
Maurycego Schwartza kuratorem umysłowo 
chorej Maryi Eichhorn ustanowiony Józef 
Schwartz, dzierżawca cegielni w Żyweu. 


C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oadział X. 
Kraków, 17 sierpnia 1918. (4420 2—8) 


P. 160/18 (18). Jarko Bobyk, z Sa- 
dzawy, został częściowo pozbawiony własno- 
wolności z powodu choroby umysłowej 
uchwałą e. k. Sądu powiatowego w Boho- 
rodczanach z 5 czerwca 1916, P., 160/18/11. 


Bohorodczański e. k. Sąd powiatowy. 
Stanisławów, 22 sierpnia 1918. (4823 2—8) 


P. 85/18. Ogłoszenie pozbawienia wła- 
snowolności. Uchwałą e. k. sądu powiato- 
wego w Mszanie dolnej z dnia 26 kwietnia 
1918 1. cz. L. 2/18 (5) pozbawiono całkowi- 
cie własnowolnosci Wojciecha Cieżaka z Ka- 
siny wielkiej, zamieszkałego poprzednio wyKx- 
sinie wielkiej, a to z powodu choroby umy- 
słowej. — Kurstorem ustanowiono Reginę 
z Trzeciaków Cieżakową z Kasiny wielkiej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 7 września 1918. (4458) 


Firmy. 


Firm. 85/18 stow. 648, Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowego 1 gospodarczego. 
Wpisano do rejestrn stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. Siedziba stowarzy- 
szenia: Śiryj. Brzmienie firmy: Soótka go 
spodarcza nauczycieli ludowych powiatu stryj- 
skiego, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką. Data statutu: 1 września 
1918. Przędmiot przedsiębiorstwa: nabywa- 
nie i dostarczanie jedynie członkom Spóika 
środków żywności, opału, Światła, odzieży, 
obuwia, bielizny 1 innych przedmiotów go- 
spodarstwa domowego dobrej jakości po ĉo- 
nach możliwie najnizszych. Spółka osięga ten 
przez zakłauanie 1 prowadzenie sklepów 1 
magazynów powierzanie istniejącym własnym 
sklepom zakupu i sprzedaży towarów wyłą- 
cznie dla własnych członków, a w razie pv- 
uzeby przez wytwarzanie artykułów we wła- 
snych zakładach przemysłowych założonych 
według ustaw obowiązujących, Czas trwania 
nieograniczony. Dyrekcya składa się z pięciu 
członków, z których trzech wybiera Walne 
Zgromadzenie, zaś dalszych dwóch wybierają 
powyżsi trzej członkowie. Na Walnem Zgro- 
madzeniu wybrani zostali członkowie dyre- 
kcyi: Zdzisław Babka, kierwnik szkoły mę- 
skiej im. Kochanowskiego, Nazar Mojsax, 
stały nauczyciel szkoły męskiej im. Kocha- 
nowskiego, Józef Sielecki, stały nauczyciel 
szkoły męskiej ım, Sobieskiego, — wszyscy 
w Stryju. Podpis firmy następuje w ten spo- 
sób, że pod brzmieniem firmy umieszczą 
swój podpis dwaj członkowie dyrekcyi, Ogło- 
szenia następują przez przybicie na tablicy 
w lokalu stowarzyszenia. Udziały członków 
10 koron. Odpowiedzialność sięga do sumy 
dwukrotnego deklarowanego: udziału. Data 
wpisu: 7 września 1918. 


C. k. Sad obwodowy jako handl., Oddział II. 
Stryj, dnia 6 września 1918. (4889) 


Firm. 74/18 Ges. III. 361. Anderungen 
und Zusatze zu bereits Eingetragenen Qe- 
nossenschaftsfirmen. Eingetragen wurds im 
Gienossenschaftsreyister, Sitz der Genossen- 
schaft: Stryj, Firmawortlaut: Spar und Dar- 
lehenscassen - Verein fur die evangelische 
Pfargemeinde in Stryj reg. Gen. mi unb, 
Haftung. Mitglieder des Vorstandrs ausge- 
treten: Adam Schmidt Obmanstellvertreter 
und Johann Philipp Daum. Mitglieder des 
Verstandes gewählt: Johann Miller in Stryj 
zum Opmannstellvertreter, Jakób Rudolf in 
Grabowee zum Vorstandzmitglied. Datum der 
Eintragung: 28 Juli 1918. 


K, k Kreis- als Handelsgericht Abt. IV. 
Stryj, am 26 Juli 1918. (4409) 


Firm. 58/18 Stow. II, 128. Zmiany 
i dodatki do wpisanych już firm stowarzy” 


szenie 
w Stryju, stow. zarej. z ogran. poręką 1. 


spożywcze! kolejarzy „Oszczędność“ | Prokura andeutendsn Zusatzes zu bedienen 


mit der Massgabe dass die für die Haupt- 


Członkowie dyrekcyi wystąpil*: Jaa Spanier | niederlassung  firmierungsberechtigten Pro- 
prezes, Ludwik Ostafiński zastępca prezesa, | karisten Wilhelm uówenberg und Jakób 


Fryderyk Bertold skarbnik, tudzież zastępcy 
członków: Stanisław Nowosielski, Jaa Ma- 
gier, Franciszek Leiksner, Jakób Koneewicz. 


Wulkan für die Krakauer Zweigniederlassung 
nicht ze chnen werden. Bekanntmachungen : 
Die Bekanntmachungen des Vorstandes der 


2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Władysław | Gesellseasft am die Gesellschafter erfolgen 
Piotrowski prezesem, Ludwik Ostafiński po- | durch eingeschriebene Śchreiben unter der 
nownie zastępcą prezesa, Fryderyk Bertold | Letzten Adresse, welche die Gesellschafter 


ponownie skarbnikiem, zaś zastępcami człon- 
ków dyrekcyi: Jan Spanier, dotychczasowy 
prezes Stanisław Nowosielski ponownie i Ka- 
zmierz Illek, Data wpisu: 26 czerwca 1918. 


C. k. Sąd obwodowy j. handlowy, Oddz. IV. 


Stryj, dnia 21 czerwca 1918. (4408) 

Firm. 86018 Oddz. E. II. 124. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowaj. Do 
rejestru Oddział ©. wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, Brzmienie firmy: 
„diiyagra* Polskie biuro techniezne i ko- 
mercyalne dla przemysłu rolnego i leśnego, 
Społka z ograniczoną odpowiedzialnością. 
trzedmiot przedsiębiorstwa: Przedmiotem 
przedsiębiorstwa Spółki jest wykonywanie 
oszacowania, pomiarów i planów gospodac- 
czych, rolnych i leśnych, adm'nistracys, nadt 
zór i kontrola przedsiębiorstw xolno - prze- 
mysłowych i lasowych, przeprowadzenie spraw 
o odszkodowania wojenne, oraz odbudowa i 
uruchomienie gospodarstw rolnych i przed- 
siębiorstw przemysłu rolnego, lub leśnego, 
dostarczanie maszya i przyborow do leśni- 
etwa, rolnictwa i przemysłów rolno -leśnych 
potrzebnych, przemysł drzewny wogóle, ku- 
pno i spizedaź majątków ziemskich i laso- 
wych, jskoteż drzewostanów kupno i sprze- 
daż produktow rolnych i przemysłu drze- 
wnego. Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością na postawie ustawy z dnia 
6 marca 1906 Nr. 58 Dz. p. p. zasadzająca się 
na notaryalnym kontrakcie Spółki z daty Kra- 
ków, 28 lipca 1918 I. R. 8888. (zas trwania 
Spółki jest nieograniczony, Zawiadowcami 
Spółki są: Antoni Doerman właściciel real- 
ności i biura handlowego „Simplex* w Kra- 
kowie, Anczyca 2 zamieszkały. Michał Pa- 
rylak, inżynier, autoryzowany technik lasowy 
w Krysowicach pow. Mościska zamieszkały, 
Leon Pachulski urzednik prywatny w Kru- 
kowie, Aleja Słowackieno l. 23, zamieszkały. 
Wysokość kapitału zakładowego: Kapitał za- 
kładowy wynosi 102.000 koron, na który 
wpłaa' no 60.000 kor. gotówką. Podpis firmy: 
Firmę Spółki podpisuje dwóch zawiadowców 
koliektywnie, lnb jeden z zawiadoweów, oraz 
upowazniony do iego urzędnik Spółki, ten 
ostatni o tyle, o ile nie rozchodzi się o 
sprawy w ust. I. $ 7 kontraktu wymienione, 
Dzień wpisu: 9 sierpnia 1918, 


C. k. Sąd krajowy, jako hand., Oddział II. 
Kraków, dnia 8 sierpnia 1918. (4317) 


Firm. 3849/18 Rg. ©. IL 120. Einge- 
tragen wurde ın das Register Abteilung C. 
Sitz der Firma: Krakau, Karme:ickagasse 10. 
Firmawo:tlauv: in deutscher Sprache: Gross- 
handlunghaus Leopold Wulkan, Geselischaft 
iu. b. H. Zweigniederlassung ın Krakau, in 
polnischer Sprache: „Hurtownia Leopold 
Wulkan Spółka z ograniczoną odpowiedzia|- 
nością fina w Krakowie“, in tschechischer 
Sprache: Velkoebchod Leopold Wulkan, spo- 
lecnost s. r. 0. pobocny Zayed v Krakove“, 
Betriebsgegenstand: Gegenstand des Unter- 
u¿hmens ist der Fortbetrieb des bisher yon 
Leopoid Wulkan unter seiner Firma betrie- 
benen Handelsgeschäftes und zwar des Han- 
dels mit Landesprodukten, Kolonial- und 
Fotiwaren im Gross - und Kleinverkaufe, so- 
wia die Verarbeitung solcher Produkte und 
Waren. Gesellschaftsform: die Gesellschaft 
m.t beschrankter Haftung beruht auf den 
Gesellssehaftsvertrage vom 27 Februar 1917 
Zi. 32734 und dem Nachtrage vom 18 Jal 
1918 ZI. 34506. Dauer der Gesellschaft: un- 
beschränkt. Zweigniederlassnng (Zw. N.) der 
in Mahrisch - Ostrau mit der Firma gleichen 
Namens — bestehenden Hauptniederiassung. 
G schaftsfiihrer: Leopold Wnikan, Kaufmann 
im Mśhrisch Ostrau und Frau Martha Graff 
goborene Wulkan Oborstleutnantsgattin in 
Blausko. Veriretutgsbefiigt: Zur Vertretung 
der Gesellschaft und zur Zeichnung der ge- 
sellschaftlichen Firma ist der Geschäftsführer 
Leopołd Wulkan selbständig berechtigt wäh- 
rend die Geschaftsfihrerin Martha Wulkan 
die Gesellschaft nur in Gemeinschaft mit 
einem zn bestellenden Prokuristen zu Ver- 
treten und die Firma zu zeichnen berechtigt 
ist. Höhe des Stammkapitals: 1,050 000 Kro- 
nen darauf geleistete Einzahlungen 252.000 
Kronen. Apport 50.000 Kronen. Prokuristen: 
Elisabeth Adamus, Wilhelm Lówenberg und 
Jakób Wulkan. Firmazeichuung: Die Zei- 
chung der Gesellschattsfirma hat in der 
Wais3 zu geschehen, dass die nach dem Obn- 
gen zur Vertretung der Gesellschaft Be- 
rechtigten zu dem Yorgedruckten, gestem- 
pelten oder von wem immer vorgeschriebe- 


dem Vorstande bekanntgegsben haben, oder 
durch ein Rundschreiben an die Gesell- 
schafter. Datum der Eintragung: 28 Juli 1918. 


K. k. Landes. als Handelsgericnt, Abt. II, 
Krakau, am 22 Juli 1918. (4816) 


©ipu. 66/18. Cros. II. 277. Buimm i go- 
JATKA 10 BIKCAHHX Be PipM CTOBApHNIEHE. 
Bnucaao B peeerpli croBapunmeHE Bapióko- 
BEX i rociolapckax. OciĄOK CTOBApUMEHA: 
MexneHna:. Pipma 3By4HMTE: OÓMOCTBO ro- 
cU0J4peERO wpująuroBe „Uamomomig', CTOBA- 
pmmeńe aapeeeTpoBaAe 3 OÓMEREHOK MOPY- 
Koo B MexqeHmaax. 1. YAHA xxpekąni BH- 
erynniu: Anrin Bexmerok, Isaa Ilonag, 
Aaekceń Jlana. 2. Taenu Aupekqzi BRÓpa- 
Hi: NOHOBRO ABTIE DexueTok CIpaBHKKOM, 
Maxań.ro Maram piabkuk B Meneanqdax 
kacHepom, Teogop AEXpeifgyk KAMTOBOĄUEM. 
Zara Bumcy: 18 umnaa 1918. 


D. x. Cya Okpzkzh ako Topr., Biqnix IV. 
OCrpań, aua 12 aknsa 1918. (4405) 


©ipu. 201/18 Cros. V. 238. Bancano 
B peecrpi „ra CTOBapmmeHb  3AplÓROBAX 
i roeroqapckux mpa dipmi IloBiroBoro o6- 
MĘEŁTBA POCIOJUPCKO KpeXAWOBO4O „CaMo- 
NOMiT*, CTOB. 3ApeeCTP. 3 HEOÓMEEHOI MO- 
pyROO B Jlamkax X40BTHX BNACAB, IqO 
yYXBuIO m. k. Cyay NOBITOBOTO B Pagamni 
8 zaa 14 maa 1918 Hu. IV. 553/17 yera- 
HOBJIEHO JIA TOTO OToBapaneHA KAPaTOPOM 
O. ilerpa IOpuaa rp. kar. napoxa B Jlam- 
KaX AOBTHX 3 UPHYAKHK HEHPHCyTHOCTH 8A- 
pany. 
I. x Cyg okpy:«. axo Topr. Biaya IV. 


(4408) 
©ipu. 25/18 Cros. II. 138. Bnacamo 


mo peecrpy cTOBapuNIEHE 3ApIÓKOBKX | ro- 
cNOTaPCEAX, MMO HA 3ATAJKHKX JÓ0pAX CTO- 
Bapunieid „Pyckanń Hapoqama Mist" sape- 
ecrpoBaHe CTOBapRNIeHE POeHoqapcke 3 OÓME- 
eHO IIOpyKoOł B OcqpoBi, gma 31 mapra 
1918 saőpano B sicne YerynkBmMAx 4AeHİB 
yapasa llerpa Iymcroro i Maxaïäaa Miz 
TańHoro uwiesaMk yupasa Muarpa Kpicy 
i Mocaġpa JlaxoBckoro pidbRuKkiB B OeTpoBI. 
Hara Bnacy, 22 uepBaa 1918, 


Ilepemamuk, 8 uepsaa 1918. 


II. x. Cyg kpaeBai axo Topr. Biaqia II. 
Tepaoniak, 20 zepsBiaas.1918. (4528) 


©ipu. 50/18 Cros. I. 56. Bmacago 
Z0 pegerpy CTOBApPAMCHE 38ApOÓROBAX i ro- 
CIOHapcKHKX, IO Ha 3aciqaHro Paga Hasip- 
moli, cTroBapumeHd „ByXygHieTE" TOBApH- 
CTBA JIA OpOMACAY i ipoOraxku narepoBAx 
BHpOÓiB, CTOBApMIIeHA BApeecTp. OÓeKEHOW 
Nopykob B Tepmonosa, AHA 26 q4epBHA 
1918, Ha Miene momepmoro yena /lapeknni 
Ismxopa Bismabckoro BKÓpaAO u1eHoM Ma- 
psani n. Ixapiona BpukoBada, upojecopa 
rimgasni B TepHomoan. Mara Bnkcy: 17 
cepuaa 1918. 


Q. s. Cya ospywani aro Topr., Biznin IL. 
Tepgoniaz, 16 cepuaa 1918. (4829) 


©ipu. 20/18 Cros. IV. 7. Buin i go- 
JATKA Ą0 BIHCAHX Be ipM CTOBApHNIeHB, 
Bnucamo go peecTpy cToBapmmenb 34p16g0- 
BAX i rocrorapckax, OciqOR CTOBAPUNIEHA: 
TepHoniib. Bacaisie $ipma: ToBapacrBo, 
Coka cnomuBya i MaAXNNAdO KpPEXHTOBA 
QyEkniokapiB AepxaBHHx i MEMLISHK1KX B 
'lepionoam, cToBapameHe s8apeecTpoBaHE 8 
0OÓMEKEHOK IIOpPyKOJ. JMIHA QipMA Ha „Cnit- 
KA CIGWKABYA I MATHEO KpegaToBa B Tep- 
HONO.IM, CTOBApHIMeHG 3apeecTpOBAHE 8 OÓME- 
EHON IIOpykOł. I. BMIHA CTaryry: Ha 84- 
TaJIGHKX 8Ó0paX UJIEHIB TOTO CTOBAPANIEHA 
ABA 24 sanna 1914 sMIHERu NOCTAHOBJICHA 
Hd $$ 1 i 8 CTaTyTiB, AK Tako II nasa- 
ciraib Paga Haxaapałogoi AA 15 BepecHA 
1917 Baópaio HoBnn sapaą a To: 1. LBaHa 
Bonapa u. k. pojecopa cemiAapki HaqaAk- 
HAM [IHpekTOpoM. 2. Jlyka Bypóema symqa 
i BJACPRTEJA PEAJIBHOCTA CEKperapoM -ÓYX- 
rabrepom, 3. Mmxańuna ancaka TepqdHa 
MKCJHA MIOCAPETBA MAMAHOBOTO KACHEPOM, 
4. Tparopia KarpoBrega Ex1acraTeJA peab- 
Hocrm, 5 Isama IIpnuyka 'ersekyTopa no- 
NATEOBOTO i ý. BeHexmkra MyJigkoBekoro 
eMepHTOBaHoro peeninieAra CKApÕOBOrO CTO- 
poxi 8AcTynAARAVH NMpPEKTOPIB Bci B Tep- 
HOOOJA samemkaJi. Aata Bnacy: 22 wep- 


BHA 1918. 


II. k. Cyg ospyzeuni aso Topr., Biggia IL. 
Tepgonia, 20 uepBaa 1918. (43880) 


firmę podpisywać będzie spólnik Leiser Gold- 
sehlsg samoistnie umieszczając pod stampilią | : 
firmy. swój podpis. Dzień wpisn: 9 sierpnia 
1918 r. 


Firm. 81/15 Sp. I. 28. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych juź w re- 
jestrze handiowym firm spókowych. Do 
rejestru firm spółkowych wciągnięto ca na- 


stępuje: Siedz ba firmy: Bolechów. Brzmienie AA | 7 
firmy: 4K. K. Laudesbefugte Lederfabzik pa a A A D- 
Israel Haupimann © Comp.“ Proxuro Arona Stryj, daia 9 sierpnia 1915 (4406) 


Kornb!uba wykreślono, wskutek czego oġtad 
e zez ze 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


Cc. k. Dyrekcya kolei p państwowych we Lwowie. 
L. 910/1 LV. (4453) 


Ogioszenie. 


©. k. Dyrskcya kolei państwowych we Lwowie rozpisała przetarg na 
dostawę 24.000 m? drzewa opałowego miękkiego i twardego i 25.000 ms 
trzasek do podpalania, 

Bliższe warunki, jakoteż formularze ofertowe otrzymać można w oddziale 
IV. wspomnianej Dyrekcyi w godzinach urzędowych. 

Termin wnoszenia ofert upływa 30 września 1918 o godzinie 12-tej 
w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 1 października 1918 o godzinie 10-tej przed 
południem. 


Lwów, dnia 14 września 1918. 


peee ©3398000098890806 00800 69992 


C. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny. 


Z dniem 31 sierpnia 1918 wynosił stan naszych: 


40/, listów hipotecznych . ; : 5 „K  76,771.000:— 
Atja "h listów hipotecznych . ; ; ; . p 122,472.200:— 


łącznie K 1y9,243.200— ' 
»  29,160.396778 


stan zaś 
książeczek wkladkowych na rachunek bieżący 
książeczek wkładkowych oszezędnościowych (pła- 


tnych okazicielowi) , ; ; : . „  20,587.509:50 
asygnacyi kasowych |. à s 1 am 367 918:— 
We Lwowie, dnia 19 września 1918. 
(4452) Sekretaryat. 
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C. k. uprzyw. $ŚŻ Galie. Akcyjny 


(EGZ 


we Lwowie. 
EKSPOZYTURY: 


w Stanisławowie 
w Podwolłoczyskach 
w Mowosielicy 


FILIE : 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


Kapitał akcyjny 20,000.000 kor. 
Listy hipoteczne 203,000.000 kor. 
Rezerwy 16,187.000 kor. 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokła- 
dniejszym kursie dziennym, mie liczące żadnej prowizyi. 


ZLECENIA GIEŁDOWE 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich infor- 

macyj eo do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — Wszelkie ku- 

pony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez potrącenia 

prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych 

papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, oprocento- 
wuje takowe po 83/, pre. od sta, wydaje na wkładki książeczki. — Kwoty 
do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


Wynajmuje za opłatą kwartalna, półroczną lub roczną 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 
(SAFE DEPOSITS) 
w kasaeli stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym 
jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery war- 
tościowe, dokumenta i kosztowności. 


i 


e ym PETEMAR 


Przedruku nie płacimy. » (10 1i= 24) 


Zło, Srebro, Bi flhat Kroje WPROST UDA] 

Roa Biźuteryę I Rn FAVORIT" cheg Was zm lié jest wyjaśnić 

GER placac cenę rajwyższą | ?> y scicielom kas 
KWAŚNIEWSKI  |znane z dobkładnóści ðo twierdząc, 


jubiler, p pl. Halicki 1. 8. 


steney 
DRUKI Henryka Buchstabe 


że kasy NATIONAL gdzie- 
indziej lepiej sprzedać mo- 
żecie, jak u nas. 
Proszę żądać informacyi 
uNational Registrier Kassen 


nabycia u wyłącznego za- 


la National 


Celem tego aiai 


że niepotrzebite kasy najlepiej 
u nas sprzedać można. Infor- 
macye do każdego czasu udzie- 


sen G. m. b. H. Wiedeń EV., 
Mariahilferstrasse 54, 59. | ut. Grottgera l, 6. 


CN ARRIN HURUN RAE % 
a ol xx RRNK 
is ZA 


wnietwo Księgi Adresowej" za 
opłatą 50 hai. za adres, za 
kilka lub kilkanaście adresów 
policzy się po 40 hal. Forto 
opłaca W ydawnietwo. Należy- 
tość można uiścić znaczkami 
pocztowymi. Adres: Lwów, 


al | 
| 
= 


wszystkim wła- 
„NATIONAL“, 


ME O O węgierskie, austryackie, KEŃSKIE, 
- - FRANCUSKIE, HISZPAŃSKIE- - 


w najlepszej jakości po najtańszej cenie 


= = parafialne - - | Biuro dzienników i egło- 
szkolne szań Lwów, Karola Lu- 


> ; dwika 21. 
utrzymuje na składzie 


i poleca (4039 3—3) A chiopców 


Ekspedycya nakładów do posługi 
poszukuje drukarnia) 


Ges. m. b. H. Wiedeń VI., 
Mariahilferstrasse 57—59. 
pe futro podróżne 
i baranieę na nogi. Zgło- 
szenia: Z. Ignarowicz, Podle- 
jwskiego 7, L. p. (4354 3—8) 


3 słoiki 
ə za pół 


Począwszy od 100 sztuk dostarczam do konsumów 


8 za jeden kg. zawartości . 
kg. zawartości . 


poleca 


HANDEL HERBATY i KAWY 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, Rutowskiego 3, 
(dawniej Teatralna). (2154) 


szklanne na miód z nakrywką 
blaszaną do śrubowania 8 
. K. 38:60 za sztukę, $B 
K. 2:60 za sztukę. G 


E. BINCER „„ © 


deń I Sterngasse 13. © 


: 
; 
: 
s 


Bez operacyi radykalna pomoe dla naj- 


E, WINIARZA Władysława Łozińskiego, wie 
> ul, Czarnieckiego 12. za Mpt Ur ropy” 
Lwów, dobrem wynagrodzeniem. 
ul. Ossolińskich 13. Zgłoszenia do Zarządu 50 HP. 
Na żądanie cenniki, drukarni. czterótektowy 


de sprzedania. 


Lwów, ul. Kuba- 
siewicza 5, fabry- 
ka pomp. 


0999%80999808000660 


Kolportera do roznoszenia gazet poszu- 
kuje biuro dzienników H. Buch- 


staba, ul. Karola Ludwika 24.)  '" 


200306000058080868 


Jesteśmy specyalistami ka pod y 


ikas kontrolnych i każdy | Í wska 11: 
jezyni dlatego dobrze, jeżeli Jarosiu 
Ważne dia gospodarstw wiejskich! y: g ze, jeżeli Roma: 


Począwszy od 100 sztuk dostarezam za zaliczka w Sprawie Swojej kontrolnej br: 
trwałe pocynkowane KOSZYKI DRUCIANE na kasy do nas się wprost zwró- 
owoce 4030 cm. po K. 20*— za sztukę, trwało ci. Kupno kas za zwrotem || 
pocynkowane KAGANCE druciane dla wołów w każdym czasie pod korzy- 
22X25 cm. po K. 3*— za sztuke, KAGANCE dru- stnymi warunkami. 


ciane dla cieląt 15X16 em. po K.2'— za sztukę National Registrier Kassen 


Marcina 


E. BINCER, Wiedeń I, Sterngasse 13. G. m. b. H. 
o EEEE POEEEZĘ | E ak ARR aż Wien Ea iahilferstr, 
3 59. 


(4466) 


Bloki milimetrowe 


STANISŁAW ABL 


Lwów, 
Karola Ludwika 1 


(naprzeciw pomnika Sobieskiego). 
(5402 84—121) 


na 


usuwa najszybciej dr. Flescha oryginalna, prawnie 


ochroniona maść Skaboform, nie 
słoik kor. 
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„Złotym Orłem* Wilh. Ebrlicha w Krakowie Krako- 


łowskiego; DE RÓŃ; cz: Apteka pod „OUpatrzro- 
ścią* G. F. Tobiaszka; Kołomyja: Apteka obwo- 
dowa dr. Stefana Stenzla; 


wa i okolicy: c. k. obwodowa apteka w Rzeszowie 
ul. Trzeciego Maja; Stryj: Apteka pod „Węgier- 


Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy 
Tow. Akcyjne ŁWÓW, 3-go Maja L 5, 
przyjmuje 


wkładki oszczędności 


Wkładki do 5000 K. wypłaca Bank 
bez wypowiedzenia. 


zastarzalsz ; ch i najniebezpieczniejszych 
cierpień przepukliny. 


Proszę żądać prospektu gratis i franko od specyalisiy 
c. k. patentowanych bandaży na przepuklinę M. Frei- 
licha, Lwów, Gródecka 35, w własnym domu. Różnego 
rodzaju bandaże przepuklinowe dla kobiet załatwia 
Żona. 
WAŻNE UZNANIE 

największego lekarza i hygienisty dzisiejszej doby, 

dla lekarza przepukliiowego M, FREILICHA, 
Kd Nasz honorowy członek M. Freilich, wybitny lekar« 

| przepuklinowy we Lwowie, odznaczony naszym dyplomem 
honorowym za zasługi naukowe w dziedzinie lecznictw: 
i złotym medalem na Ill. międzynarodowej wystawie, 
otrzymał właśnie załączony dokument, przesłany na jego 
ręce przez naszego prezydenta honorowego prof. dr. med. 
Edwarda Reicha dyr. i wiceprezydenta Cesarskie, L. C 
Akademii. 

List ten opiewa: 
Wielee Szanowny Kolego: 

Każdy lekarz i hygienista, który postawił sobie za 
cel zmniejszenie liczby operacyi ehirurgicznych, musi spo- 
tkać się z uznaniem jake dobroczyńca ludzkości, W szeń- 
gólności dotyczy tc dziedziny cierpień pachwinowych, gdyż 
doświadczenie uczy, iż większa część tych chorych, podda- 
rących się operacyi, umiera, niż po operacyi przychodzi 

do zdrowia. Musi więc przyjść do tego, by chorych takich 

leczono bez operacyi. W szczegolności ten sposób terapii, 

zdaje się cieszyć o wiele lepszymi wynikami, 
czasowe metady operacyjne. 

Z pomiędzy wielu metod, w najnowszych czasach 
używanych, a mających na celu uzdrowienie cierpiących 
na przepuklinę kiszkową bez zastosowania operacyi, by nomi- 
naé w ten sposób niebezpieczeństwo. Metoda p. M..Freili- 
cha we Lwowie, prowadzi najszybciej i najskuteczniej do 
celu. Jest tzeczą koniecznie potrzebną, by tę metodę wy- 
tiumaczone w niedawno temu wydanej broszufce, wzięto 
poważnie pod rozwagę, aby za pomocą jej, wielu setkon: 
ludzi przywrócić zupełnie zdrowie i oszczędzić im niebez- 
pieczenstwa krwawej operacyi. 

Uważam za obowiązek mój wyrazić publicznie to 
moje głębokie przekonanie. 


r 


brudzi, 
bezwonna. Próbny słoik kor. 230, duży 
4—, porcya familijna kor. 11:—. PQ 
$ć ma markę ochronną „Skaboform“, Główne S 
: Lwów: Aptekarz S. Hay; Kraków : Apte- $% 
Białym Orłem“, Rynek gł. A—B 45; Apt. pod 


Przemyśl: Č. k. obw. apt. M. Schwarza; 
wi Apteka P „Czarnym Orłem“ Józefa 
Tarnów : teka obwodowa J. Niesio- 


Nowy Sącz: Apteka 


Gorzeckiego. Główny aliład dla Rzeszo= 


ską koroną“ A. Sternberga. (2191) 


niż dotych- 


A'o 


Z szacunkiem 
Dr. med. phil. scient. et lit. Reich 
Uniwersiteta-Prof. ete, 
Nieuport-Bains w Belgii, 19 stycznia 1907. 


SM - (4426 1—10) 


Z drukarni Wł. Łosióskiego we Lwowie. ul, Ozarmiegkiego 1. 12. 


f] 


